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O zgodę.
Otrzynłujemy następujące uwagi:
Dobrze się stało, że ,,Dziennik Bydgo

siu11 w programie swoim na naczelnem

miejscu postawił hasło zgody i rzuca je
teraz jako punkt zasadniczy akcji wy
borczej zwłaszcza dla województw za
chodnich. Zgoda, to postulat zasadni
czy, to conditio sine qua non (warunek
nieodzowny), w dzisiejszych poważnych
czasach, bo na horyzoncie politycznym
zaczynają gromadzić się ciężkie chmu
ry, które mogą. zaważyć poważnie na

historji naszej przyszłości. Stawka o-

gromna: całość i pomyślność tylu ofia
ram i okupionej wolności i niezależności

politycznej. Nie jest to zwykły straszak,
ale fakt oczywisty, do którego przyznać
się i któremu w oczy spojrzeć po
winniśmy.

Kryzys gospodarczy trawi nasz orga
nizm już od szeregu lat. Wprawdzie i

inne kraje przeżywają przesilenie go
spodarcze, ale Polska odczuwa je bole
śniej, bo przecież zawsze jeszcze żyje
my w stanie budowy i odbudowy. Tylko
zgoda i atmosfera wzajemnego zaufa
nia może dać naszym nerwom potrzeb
ną wytrzymałość i równowagę umysłu,
oraz stworzy tę współpracę rządu i spo
łeczeństwa, bez której o przezwycięże
niu trudności mowy być nie może, Cóż

pomoże najbardziej celowa akcja l'zędu,
jeśli jeg-o zarządzenia nie znajdą w.spo
łeczeństwie posłuchu i zrozumienia?

Wrogowie jawni i ukryci nie śpią. Ruch
liwość komunizmu i sabotaże Ukraiń
ców - to groźne ostrzeżenie. W yzysku
ją skrzętnie swary, niezadowolenie i

ciężkie położenie gospodarcze, aby bu
dować podziemne podkopy w kraju i

zagranicą. Łudzimy się tem, że cyfry
naszych bezrobotnych są mniejsze, niż

w innych krajach, że u nas liczy się na

tysiące, a gdzieindziej na miljony, a za
pominamy o stałej i sezonowej emigra
cji |i o ogólnem zubożeniu szerokich,
szarych mas.

Sąsiedzi wschodni i zachodni ryją wew
nątrz i zewnątrz i jak w dobie rozbiorów
za Fryderyka W. i Katarzyny wyciągają
ku sobie poprzez nas ręce. Treviranu-

sy, Seeckty, Brunningi, Scheidemanny
bez względu na wyznanie polityczne i

partję, w imię rasowej germańskiej nie
naw'iści do Słowian, realizują hasło

,,Drang nach Osten", narazie niby po
kojow'o i pod dość niewinnym pozorem
zniesienia t. zw. korytarza pomorskie
go. Przecież i pod tym pretekstem Fry'
deryk W. przygotował rozbiory i pod
minow'ał nasze polskie dzierżaw'y'. Bez
czelność niemieckiego ministra jest o-

gromna, ale nie sądźmy', że Niemcy prze
straszą się naszemi protestami i nieza
dowoleniem Europy'. B ynajmniej! Może

conajwyżej przycichną i zaczną grę u-

krytą, zakulisową, w duchu Stresema-
na. Dobrze się stało, że uchylili przyłbi
cę. Myśmy w zachodnich województ
wach nie wierzyli w tendencje pokojo
we i republikańskie Niemiec, bo znamy

je zbyt długo i zbyt dobrze! Teraz przy
najmniej łatwowiernym otwarły się
oczy'. Po niedzielnych wyborach nie mo
żemy mieć pod tym względem żadnych
W'ątpliw'ości i złudzeń. Czy będą rządy
parlamentarne, czy zapanuje dyktatu
ra, nic nie zmieni polakożerczych pla
nów niemieckich; conajwyżej bandy
Hittlera mogą przyspieszyć awantury
graniczne.

Nie wolno nam w'obec tego wszystkie
go niedoceniać niebezpieczeństwa i lek
ceważyć partnera niemieckiego: jest on

uparty, chytry i mocny. Kilka lat temu

niktby nie uwierzył w możliw'ość przed
terminowej ewakuacji Nadrenji. Dziś

jest to już fakt dokonany. Z zagłębia
Saary ustąpią wkrótce ostatnie załogi
francuskie i belgijskie. Nawet pian
Younga, niedawno weszły w życie, jest
przedmiotem tak ostrych ataków, że

giełda, ten najczul'szy barometr polity
czny, zaczyna na nie reagować. Nie

łudźmy się: Niemiec ani na chwilę nie

wyrzeknie się zachłannych planów
względem Polski, i otwarcie, czy ukry
cie, w sposób godziwy, czy niegodziwy
będzie próbował posuwać swoje podko
py nad Wisłą i urabiać odpowiednio o-

pinję europejską, a ma dużo przyjaciół
wśród t. zw. naszych przyjaciół, jeśli
nie przeciwstawimy mu argumentów

mocnych i przekonywujących. Si vis

pacem, para helium — jeśli chcesz za
żywać pokoju, to gotuj się do wojny, bo

tylko mocnego i przygotowanego się
ulękną.

Jak to pięknie było, gdy podczas pro
testacyjnej manifestacji przeciw zaku
som niemieckim przedstawiciele wszyst
kich politycznych - z prawicy, centrum
i lewicy — zgodnym chórem wołali:

,,Mie damy ziemi, skąd nasz ród!" Nie

psujmy owoców tej wspaniałej manife.,
stacji i w obecnych wyborach stwórzmy
przynajmniej w województwach zachod
nich jedną polską listę wyborczą w imię
całości i jedności Najjaśniejszej Rzeczy

pospolitej! Będzie to mocna i namacal
na odpowiedź na bezczelnośsi niemiec
kich ministrów, a wymowny argument
przeciw machinacjom niemieckim dla

całej Europy.
Obecne wybory odbywają się pod ha

słem zmiany i ulepszenia konstytucji.
Konstytucja — to fundament każdego
państwa. Brak dobrej konstytucji dopro
wadził Polskę przedrozbiorową do u*!

padku. Konstytucja 3 Maja zjawiła się
zapóźno, aby uratować niepodległość
polityczną, bo i wtedy warcholstwo i

niezgoda nie pozwoliła utrwalić i umoc
nić tego wspaniałego wyczynu patrio
tyzmu i mądrości politycznej. Słaby;

Nowy dekret Prezydenta Rzplitej
o karach dla ochrony swobody wyborów.

Warszawa, 16. 9. (PAT). P . Prezydent
Rzplitej w'ydał na wniosek Rady Mini
strów w myśl art. 44 ust. 5 Konstytucji
rozporządzenie z mocą ustaw'y o karach

dla ochrony, swobody wyborów, zmienia
jące ustawę z dn. 12 lutego 1930 r. o

ochronie swobody wyborów przed nad
użyciami władz urzędników. Ustaw'a
ta z dniem ogłoszenia rozporządzenia
obecnego traci moc obowiązującą.

Rozporządzenie p. Prezydenta Rzplitej
rozszerza zakres postanowień karnych
ustaWy z dn. 12 lutego, w 'ymierzonych
tylko przeciw urzędnikom, rozciągając
je na wszystkich obywateli państwa i

uznające tylko popełnienie przestępstwa
przez, urzędnika w czasie urzędowania
lub w' związku z niem za okoliczność

obciążającą.
Rozporządzenie rozszerza rów'nież za

kres czynów karalnych, zaliczając do

nich składanie głosów przez nieupraw
nionych do głosowania i przyjmow'anie
lub żądanie korzyści majątkowych za

głosowanie w sposób umówiony lub za

wywieranie wpłyWu na sposób głosowa
nia osób uprawnionych.

Pozatem rozporządzenie rozszerza ka
ry za usiłow'ano przestępstw'a, przewi
dziane w rozporządzeniu. Jednocześnie

rozporządzenie znosi postanowienie u.

staw'y z dn. 12 lutego, zaw'ierającą poję
cie domniemanego powoływania się u

rzędnika na swe urzędowanie oraz na

miejsce przewidziane przez ustawę z

dn. 12 lutego procedury specjalnej sta
nowi, że postępowanie w sprawach, w'y
toczonych na podstawie obecnego roz
porządzenia odbyło się według postano
wień kodeksu postępowania karnego.

Strajk się nie udał.
Socjaliści fracą posłuch w masach robotniczych.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Warszawa, 17. 9. Próba wywołania w

dniu wczorajszym ogólnego strajku ma
nifestacyjnego doznała niepow'odzenia.
Według najbardziej - optymistycznych
obliczeń Robotnika" liczba strajkują^
cych wyniosła około 15.0C0 osób (na
200 tysięcy - Przyp. red.) W śródmie
ściu Warszawy o strajku prawie nic nie

wiedziano. Cały ruch na ulicach łącznie
z kursowaniem tramw'ajów odbywał się
normalnie, robotnicy bowiem zakładów

użyteczności publicznej ograniczyli się
do uchwalenia rezolucji w'yrażającej
sw'ą solidarność ze strajkującemi ro
botnikami fabryk prywatnych i przed
siębiorstw budowlanych. Podobnie po
stąpili pracow'nicy warsztatów kolejo
wych.

Stronnictwo P. P . S. i żydowski
,,Bund" utrzymują, że hasła strajku nie

rzucali i że strajk w'ybuchł z samorzu
tnej inicjatywy niektórych zw'iązków.

Ajencja urzędowa stanow'czo twierdzi,
że warszawska Rada Związków Zaw'o
dow'ych (P. P . S.) postanow'iła po dłu
gich debatach proklamować jednodnio
w'y strajk protestacyjny.

Jeszcze w ciągu nocy zredagowano po
spiesznie i wydano odezw'ę, nawołującą
do strajku, którą rano kolportow'ano
w'śród robotników stolicy przed wszy-
stkiemi fabrykami. Jednocześnie agi
tatorzy partyjni rozwinęli żywą agita
cję za strajkiem, starając się urządzić
zgromadzenia przed bramami fabryk.
Wynikiem całej akcji było jednak
przerwanie pracy tylko w 6 fabrykach
warszawskich. Zle wyniki akcji straj
kow'ej skłoniły organizatorów do zapar
cia się jakiegokolwiek udziału.

Wspólny front Hitlera i Hugenberga
Centrum niemieckie nie pójdzie z narodowymi -

socjalistam i.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 17. 9. Jak się Wasz korespon
dent dow'iaduje z dobrze poinformowa
nego źródła, rozpoczęły się pomiędzy
Hitlerem a Hugenbergem układy w

sprawie całkowitego zlania się obu par
tyj, tj. niemieckiej partji narodowej i

narodowych socjalistów w jedną frakcję
poselską Reichstagu. Fuzja ta, co do

której dojścia do skutku nikt nie ma

wątpliwości, oznaczałaby, że nacjonali
styczna prawica wystąpiłaby w Reichs
tagu jako najsilniejsza frakcja, rozpo
rządzając 148 mandatami, podczas gdy
najsilniejsza liczbow'o grupa poselska so

cjalistów liczy tylko 143 posłów.
Hitler i Hugenberg nie pozostawiają

wątpliwości, żo zażądaliby dla siebie

przywództwa Reichstagu, które zgodnie
ze zwyczajami parlamentarnemi należy
się najsilniejszej frakcji. Dalszym eta
pem ich żądań byłoby wystąpienie wo
bec prezydenta Rzeszy z postulatem
otrzym ania misji tworzenia nowego rzą
du, również ż powołaniem się na najsil
niejszą pod względem liczebnym frak
cję-

Tymczasem minister Wirih we wtor-

kowem swojem ośw'iadczeniu podanem

przez radjo stwierdził wyraźnie, ii koa*

łicja prawicowa z narodowymi socjali
stami dla centrum nie wchodzi w ra
chubę. AR.

Nowa taktyka skrajnej
prawicy niemieckiej.

(leiofonem od własnego korespondenta).

Berlin, 17 .9. Jak donoszą z Mona-(
clijum, przemawiał we wtorek w tam-(
tejszym cyrku Hitler o znaczeniu zwyJ
ćięstwa wyborczego. Jego wczorajsze'
przemówienie stoi w sprzeczności ze sta
łą dotychczasową taktyką i programem
narodowych socjalistów'. H itler bowiem!

nagle zamienił się w legalistę, powiada
jąc, iż stronnictwo jego posługiwać się
będzie na terenie parlamentarnym środ
kami iegalnemi, podczas kiedy do nie
dawna zarówno on jak i wszyscy jego
zwolennicy wyraźnie, niedwuznacznie

mówili, że są stronnictwem antyparla-
mentarnem, dążącem do przebudowy;
ustroju ńa zasadach narodowo-socjali-
stycznych w drodze walki.

W idocznie diety poselskie i możność

uprawiania rozmaitych interesów wy
tworzyły nagle dla narodowych socjali
stów urok parlamentaryzmu. AR.

Oficerowie b- armii

cesarskiej
na manewrach Reichswehry.
(Telefonem od własnego korespondenta),

Berlin, 17. 9. We wczorajszy wtorek

rozpoczęły się w Górnej Frankonji w,

okolicy między Kisslingeii i Meiningen,
Koburg i Hildburgliausen wielkie ma
nę',vry jesienne Reichswehry, największe
co do zadań taktyczno-operacyjnych od
czasu zakończenie wojny. Prezydent
Rzeszy marszałek Hindenburg przybył
do Kissłingen, gdzie bawił już generał
Groener i zatrzyma się tam przez cały;
czas trwania manewrów. Oprócz tego
zaproszonych zostało około 30 wojsko
wych attackes rozmaitych państw, m. Ł

Amerykanie, Japończycy, Czesi, Rosja
nie, Szwajcarzy i Rumuni. Attaches

wojskowi polski, francuski i belgijski
zaproszenia nie otrzymali, wobec czego,

jak się korespondent Wasz dowiaduje,
w najbliższych dniach podjęta ma być
wspólna interwencja dyplomatyczna,
występująca przeciwko złamaniu zwy
czajów międzynarodowych, tem bar
dziej, że w danym wypadku zaproszony
został attache rumuński, chociaż Ru
muni nigdy nie zapraszali niemieckich!

oficerów na swoje manewry.
Bardzo charakterystyczny i grani

czący wręcz z naruszeniem traktatu

wersalskiego jest udział olbrzymiej licz
by olicerów byłej armji cesarskiej, rze
komo jako gości-obserwatorów. Prasa

zagraniczna na manewry dopuszczona
nie została, przyczem Berliński Związek
Prasy Zagranicznej odegrał nadzwyczaj
dwuznaczną rolę. AR.
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'król Stanisław August nie umiał zdobyć
się na energiczne wystąpienie Batorego,
aby opanować sytuację. To też Konsty
tucja 3 Maja pozostała rycerskim, wspa
niałym odruchem przed zgonem. Nie
wolą zapłaciliśmy za niezgodę i war-

cholstwo.

Konstytucja z 17 marca 1921 roku by
ła owocem kompromisu i targów par
tyjnych, a więc tworem Słabowitym i

wątłym; przy rozwielmożnionem par-

tyjnictwie i najgorszych praktykach z

czasów przedrozbiorow'ych, podanych'
na talerzu i w sosie demokratycznym,
nie mogła stać się tem, czem być powin
na w czasach organizacji i budowy na
szej nowej państwowości w ciągu pierw*
szego dziesięciolecia. Zmiany przepro
w'adzone w' roku 1926, nie tknęły zasad
niczych punktów. Wytworzyły się od

1926 r. stosunki dziwne; czas położyć
temu kres, ale nie w7tym sensie, by po
wrócić dó szkodliwych zw'yczajów i

praktyk przedmajowych. Polska grubo
zapłaciła za te wszystkie swary i war-

cholstwa i długo jeszcze płacić będzie.
Ale i temu trzeba położyć kres! Po
w'iedzmy sobie otwarcie: to, co jest, o-

piera się dzisiaj na autorytecie jednej
postaci marszałka Piłsudskiego, osoby,
pełnej jeszcze energji, ale bądź co bądź
w podeszłym wieku i śmiertelnej. Coby
się stało, gdyby nagle tej postaci za
brakło? Nie chcę być złym prorokiem;
lecz, gdy studjuję historję, przekonuję
się, że spadek genjalnych przywódców
'jest przedmiotem licznych sporów' i

krwaw'ych w'alk, oraz zamieszek. Nie

daj Boże, aby 1 w Polsce miało się to

powtórzyć! Niema w Polsce godnego
spadkobiercy po marszałku Piłsudskim.

Nie może nim być centrolew, bo jest to

sztuczny zlepek, który nie w'ytrzyma
najmniejszej próby życiowej: jest to

twór, obliczony li tylko na to, aby się
psocić Piłsudskiemu. Nie pozostaje
przeto nic innego, jak przerobić grun
tow'nie konstytucję, póki jeszcze czas,

i wprow'adzić ustrój, odpowiadający
specjalnym naszym warunkom we
wnętrznym i doświadczeniom, poczy
nionym w ciągu dziesięciu lat nowej
naszej niepodległości politycznej; A czy
będzie to możliwe w atmosferze niezgo
dy, nieufności i nienawiści, jaka obec
nie panuje, gdy w każdym, choćby naj
genialniejszym i najlepszym pomyśle
węszy się podstęp i jakieś ukryte cale?

Zgoda, to warunek, bez którego o zdro
wej i celowej naprawie konstytucji mo
wy być nie może. W takim razie co bę
dzie dalej?... Historja uczy, że Polska

zgodna dokonywała czynów', które świat

cały w podziw wprawiały, a Polska nie
zgodna, acz potężna stawała się igraszką
słabych zresztą sąsiadów'. N iestety! go
dzono się zwykle w' obliczu ostateczne
go niebezpieczeństwa, gdy niekiedy było
już zapóźno!

Dziś jeszcze nie jest zapóźno! Dziś

jednak ostatni term in, Im nawałnica
może wichrem nadpłynąć, nim sfę opa
trzymy! Biada nami jeśliby historja po
raź drugi miała nam wypisać złow'iesz
cze: Manę, Tekel, Fares. Jeśli nie

chcemy na kartach historji stanąć w

jednym rzędzie z Targowiczanami - to

pogódźmy się w obliczu grożącego nie
bezpieczeństwa - : darujmy sobie w'za
jemne urazy w imię dobra Najjaśniej
szej Rzeczypospolitej i jednym zgod
nym chórem pow'iedzmy, jak w dniu

7 września podczas manifestacji anty-
niemieckiej: ,,Nie damy ziemi, skąd
nasz ród!"

Niech przynajmniej w województwach
zachodnich powstanie jedna lista polska
od prawicy do lewicy, obejmująca na
zwiska ludzi zaufanych, mądrych, ucz
ciwych! Będzie to mądra nauka dla

reszty ziem Rzeczypospolitej, argument
naszej dojrzałości politycznej dla całej
Europy, dla Niemców godna odprawa,
a dla nas zadowolenie, że dobrze służy
m y Ojczyźnie!

Zgoda! Zgoda! a Bóg wtedy rękę poda!
.

- : '- Istei
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Od Redakcji: Zgadzamy się zasadni
czo na treść uwag powyższych i doda
'jemy od siebie, że silnym argumentem,
przemawiającym za ich słusznością jest
wynik wyborów w Niemczech. Wielkie

zwycięstw'o najskrajniejszego obozu an
typolskiego musi stanowić dla nas po
ważne ostrzeżenie, abyśmy sil swoich

nie rozpraszali, a tworząc wspólny front

polski wobec całego św'iata zaświadczy
li, jak bardzo polskie ,sa,. ziemie-zachod.

'J^e-ęołski,*
' " '' ' *

IłHelHa now a Zaleskiego
w Genewie.

Polska popiera projekt unji europejskiej Brianda. - kon
ferencja rolnicza w Warszawie była zapoczątkowaniem

międzynarodowego porozumienia gospodarczego.
Genewa, 16. 9 (PAT.) Na wtorkowem

popołudniowem posiedzeniu zgromadze
nia Ligi Narodów minister Zaleski wy
głosił wielkie przemówienie, w którem

m. in, pow'iedział:

Jest zupełnie jasne, że wielkie zagad
nienie rozbrojenia musi być przede-
wszystkiem rozpatrzone w płaszczyźnie
pokoju i w' płaszczyźnie bezpieczeństwa.
Oprócz kwęstyj, podnoszonych w tego
rocznych raportach z natury rzecze zmu
szony jestem mówić o projekcie unji
europejskiej, przedstawionej przez
Brianda. Rząd polski miał sposobność
w swej odpowiedzi na memorjał przyłą
czyć się do inicjatywy francuskiej. Rząd
polski rozumie doskonale, że trudno by
łoby przystąpić do utworzenia unji euro
pejskiej i wyznaczenia jej specjalnego
terminu działania przed upewnieniem
się, że wszystkie państwa - członkowie

tej unji są zupełnie zgodni co do niektó
rych postanowień zasadniczych natury
politycznej.

Projekt Brianda jest podstawą wspól
nej pracy, zw'łaszcza w dziedzinie gospo
darczej. Byłoby przedwcześnie w'szczy
nać natychmiast dyskusję nad szczegó
łami przyszłej działalności unji i naj
lepszą drogą, jaka się rysuje przed zgro
madzeniem, byłoby natychmiastowe o-

desłanie propozycji Brianda do komite
tu studjów, złożonego jz przedstawicieli
w'szystkich państw europejskich.

Jako przedstawiciel państwa, którego
ustrój gospodarczy ma charakter mie
szany: przemysłow'o-rolniczy, ze znaczną

jednak przewagą rolnictwa, zgadzam się
na pogląd, że kryzys odczuwają w spo
sób jeszcze bardziej dotkliw'y państw a

rolnicze, gdzie spadek cen wywołał sy
tuację bardzo pow'ażną. By temu zara
dzić nie wystarczy troszczyć się o uła

twienie wymiany. Trzeba rów'nież my
śleć o organizacji produkcji i to w pła
szczyźnie międzynarodowej. Z drugiej
strony międzynarodowe stosunki eko
nomiczne są 'zbyt skomplikowane, by
rozwiązanie nie mogło być osiągnięte
drogą porozumienia powszechnego. Rząd
polski powziął inicjatywę zwołania kon
ferencji rolniczej. U chw ały pow'zięte
przez konferencję warszawską, która

jest lctficznem następstwem porozumie
nia państ-w naddunajskich, zaw'artego w

Bukareszcie i Sinaja lecz rozszerzone co

do liczby państw' i co do poruszonych
zagadnień, które mają charakter posta
nowień i wskazówek do projektu zmie
rzającego do połączenia gospodarczego
tych państw. U podstawy tych re-

zolucyj znajdują się twierdzenia, że po-
tęga gospodarcza może być osiągnięta
tylko przez koordynację wysiłków w ce
lu racjonalnej produkcji i polepszenia w'
ramach porozumienia regjonalnego wa
runków' eksportu rolniczego. Osiągnięte
na konferencji warszawskiej porozumie
nie może być uw'ażane jako etap na dro
dze kit szerokiemu układowi gospodar
czemu pomiędzy krajami europejskiemi
i z tego właśnie tytułu uw'ażam za swój
obow'iązek pow'iedzieć o tem słów kilka:

Powiększając liczbę tych układów natu-

ry gospodarczej, przygotowujemy teren
dla tego wielkiego dzieła organizacji
regionalnej, jakiem jest projekt Brian
da, który sobie zyskał jaknajserdeczniej-
sze poparcie rządu polskiego. Byłoby k o
nieczne, by ścisły kontakt został nawią
zany pomiędzy ekspertami sekreteriatu
i organizacjami teehnicznemi Ligi Na
rodów a rządami. Jak dotąd, kontakt

był rzeczywiście skuteczny i ciągły tyl
ko w czasie posiedzeń konferencji. By
łoby póżądąne, by kontakt był natych
miast nawiązany.

Min. Curtius o... konieczności
rozbrojenia.

Stosunek Rzeszy niemieckiej do Ligi Narodów

pozostaje niezmieniony.
Genewa, 16. 9. (PAT.) Na wtorkoW'em

porannem posiedzeniu zgromadzenia
Ligi przemaw'iał minister Rzeszy dr.

Curtius, który wspomniał o 4-letniej
działalności w dziedzinę polityki mię
dzynarodow'ej i zaznaczył, że cały roz
wój stosunków międzynarodowych za

to 4-lecie przynosi Niemcom niejedno
rozczarowanie, jednakże zasadnicza

postawa Niemiec w stosunku do

Ligi Narodów i ich współdziałanie
z tą instytucją międzynarodową nie
zmieni się zależnie od tego, czy we-

wnętrzno-polityćzne konstelacje miałyby
się zmienić, czy też nie.

Dr. Curtius w sposób zdecydow'any

domag ał się usunięcia przyczyny zatar
gów, a następnie z całym naciskiem

w 'skazał n a konieczność przyspieszenia
rozbrojenia (!) Niemcy są w' najw'yż
szym stopniu rozczarowane obecnym
stanem rzeczoy, który ich zdaniem jest
nie do utrzymania. Dalej Curtius po
ruszył jeszcze spraw'ę mniejszości. Koń
cow'a część przemówienia ministra Cur-
tiusa dotyczyła doniosłej sprawy kryzy
su gospodarczego oraz idei federacji eu
ropejskiej, której Niemcy tem chętniej
mogą przyklasnąć, albowiem spodzie
w'ają się, że w zw'iązku z tą ideą mogły
by być przygotowane nowe drogi dla go
spodarczego rozwoju świata.

Pluskwy niełatw o wytępić!
Ci, co dawniej ,,zamykali" - dziś są pod kluczem.

Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) . O losie po
słów przebyw'ających w Brześciu na
deszły wczoraj nowe informacje. Po
wróciły z Brześcia nad Bugiem żony b.
m inistra spraw wewnętrznych Kierni-

ka i b. posła Pragiera. Dotarły one w

Brześciu do pułkownika Kostka-Bier-

nackiego, któremu pow'ierzony jest spe
cjalny' dozór nad więźniami i prosiły o

możność widzenia sic z aresztow'anymi
mężami lub conajmniej dostarczenia im

czystej bielizny i pewnych drobiazgów.
Prośba ta spotkała się z kategoryczną
odmową, przyczem pułkownik Kostka-

Biernacki miał zaznaczyć, że naw'et do
starczenie szczoteczki do zębów, mydła
i proszku przeciwko robactwu wymaga

specjalnego zezwolenia ministra spraw
wojskowych!

Obrońcy aresztowanych mieli wczoraj
otrzymać odpowiedź na sw'oje podanie
o przeniesienie aresztowanych do wię
zienia cywilnego. Prokurator Micha-.

. tiowski^wyznaczył;im godziną,p^z^ęfńą,.

jednakowoż o tej porze nie zastali prok.
Michałowskiego w biurze, a tylko se
kretarz oświadczył im, że w tej sprawie
nie zapadła jeszcze decyzja. Ju tro de
legacja obrońców ma udać się do mini
stra sprawiedliwości.

Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) . W dniu

wczorajszym zw'olniony został z wie
zienia aresztowany były poseł Jan No
sek (Wyzwolenie). Z aresztowanych w

niedzielę w Warszawie zwolniono 115
osób. Pozostałe osoby przesłuchuje sę
dzia śledczy, przyczem zastosował bez
w'zględny areszt u tych, gdzie spotkał
broń.

Lublin, 17. 9. (Tel. wł.) . Dziś o 10 rano

rozpoczyna się w sądzie pbwiatowym
rozprawa przeciwko byłej posłance z

Wyzwolenia - Kosmow'skiej, areszto
w'anej po wiecu niedzielnym. Kosmow
ska oskarżona jest o znieważenie w'ła
dzy podczas przemówienia. Bronić, jej
będą dwaj adwokaci z Warszawy oraz

jeden z,Lublina. \

Kupując Proszek i Mydło

mmmmm*
popierasz wytwórczość krajową
i zapewniasz pracę robotnikowi

polskiemu. (23529

Ruch przedwyborczy.
Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.) . Pomiędzy

stronnictwami w'chodzącemi w skład,
centrolewu ułożono już i podpisano 'u
kład w' spraw'ie mandatów z list okrę
gowych i państw'ow'ych. Największa
ilość mandatów przypada przytem na

P.P.S.

Warszawa, 17. 9. (Tel. wł.). Jutro lub

pojutrze ma ukazać się odezwa wyboru
cza konserwatystów, w której udzielają
całkow'itego poparcia B. B. bezswzględu
na różnice ideow'e jakie dzielą ich z

Frakcją rew'olucyjną oraz ze Zjednocze
niem miast i wsi. ;

Ze Lwowa donoszą o' burzliw'ym wfe-
cu endeckim, jaki odbył się wczoraj
w'ieczorem. Podczas przemówienia by
łego senatora GłąMńskiego w 'kroczyli
na salę zwolennicy sanacji, a przed
gmach zajechał samochód, z którego
zaczęto strzelać w kierunku wejścia.
Policja wiec rozwiązała. W czasie zajść
kilkunastu akademików odniosło rany

głównie od stłuczonych szyb i uderze
nia pałek.

Hakatysiom gdańskim
orzeł polski był sola w oku.
Nowy dowód nielojalności wobec Polski

władz Wolnego Miasta.

Gdańsk, 10. 9. Nieznani sprawcy za
malowali w'czoraj szarą farbą orła pol
skiego, znajdującego się od roku 1587
nad drzwiami ratusza gdańskiego przy
ul. Pfefferstadt. Jest to już drugi wypa
dek zatarcia farbą orła polskiego w ra
tuszu.

Zaznaczyć należy, iż w'ypadki takie

zdarzają się ostatnio coraz częściej, m i
mo iż np. umieszczony na gmachu pol
skiej dyrekcji kolejowej w Gdańsku
orzeł pruski dotychczas tam w'idnieje.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 17. 9. (PAT) Minister pracy

i opieki społecznej Prystor powrócił z Wil
na i objął urzędowanie.

Gdynia, 17. 9. (PAT) Jutro 18 bm. przy
będzie statkiem .,Pułaski" ze Stanów Zjed
noczonych 105 turystów-Polaków z Ame
ryki.

'

Brześć nad Bugiem, 17. 9. (PAT) Na od
cinku granicznym ,,Barowo IIU na pograni
czu sowieckiem, przekroczyło granicę z Ro
sji sowieckiej do Polski 17 obywateli so
wieckich, ratując się przed wprowadzaną
przez rząd sowiecki kolektywizacją.

Lwów, 17. 9. (PAT) Ukraińcy podpalili
w Kpścielnikach w pow. Buczą cz folwark,
który spłonął. Z Tarnopolskiego donoszą
o pożarach w 10 miejscowościach.

Przyjęcia u ministra rolnictwa. *

Minister Janta-Polczyński przyjął wczo
raj ambasadora Rzplitej w Rzymie, hr. Ste
fana Przeździeckiego, prezesa Towarzystwa
Kredytowego, Glinkę oraz delegację kół rol
niczych i przemysłowych wielkopolskich w

osobach pp. Chłapowskiego, Wachowiaka.

Turno, Okoniewskiego i Wałukiewicza.

40 komunistów węgierskich pod
kluczem.

Policja aresztowała w miejscu wy-
eieczkowem w okolicach Budapesztu 40

młodych robotników komunistów, któ
rzy zaimprowizowali wiec komuni
styczny oraz rozdawali ulotki komuni
styczne wśród grup robotników, znaj
dujących się na wycieczce.

Zgon znanego dziennikarza.

W poniedziałek zmarł w wieku la'

70 dziennikarz Leopold Mandi, prezes

unji korespondentów zagranicznych w

Wiedniu.

Wystawa znaczków pocztowych
w Berlinie.

W Berlinie otwarta została między
narodowa wystawa filatelistyczna, W

otwarciu wzięli udział minister pocz'
Rzeszy, szwedzki minister poczt i tele

grafów oraz przedstawiciele międzyna-
uodowej^.federacji.iilatelistycznei.t
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Wykryto niebezpieczny spisek.
Tafny rząd w Polsce?

Dziennikarz am erykański Cz. Łukasz-

kiewicz p odał do chicagoskiegp ,,Dzien
nik a Związkowego" ciekawe informacje
o wykrytym w Polsce wielkim spisku.
O ile informacje nie są zmyślone (Ame
rykanie lubią ,,bluff"), przejąć muszą

zgrozą szczerych patrjotów. Oto co pi
sze Łukaszkiewicz:

Władzom rządowym udało się dotrzeć

do samego środka autypaństwowego
spisku, prowadzonego po cichu przez

Obwiepol, czyli endecki

Obóz Wielkiej Polski.

opierający się na żywiołach, które do

maja 1926 roku prowadziły Polskę do

katastrofy.
Ten Obwiepol zlikwidował kilka taj

nych organizacyj, jakie pod wodzą ge
nerała Hellera, posła Brody, Emila

Rauera, radnego Warszawy, Ilskiego i

innych, motały w swojo sieci najroz-
maitych malkontentów, tworząc
różne

,,Zakony Rycerzy Prawa'* i tym podobne
zabawki

przeciwrządowe. Obecnie scentralizowa
no całą pracę przeciw Piłsudskiemu w

głównym zarządzie Obwiepolu, gdzie

potworzono poszczególne oddziały,
spełniające rolę ministerstw,

zatrudniających cały szereg płatnych
funkcjonarjuszów, od zwykłych kolek
torów, aż do pałkarzy do rozbijania ze
brań i ,,robienia nastroju narodowego",
których tresurą zajmuje się ,,wydział
wychowania fizycznego"...

Osobny departament zajmuje się
umieszczaniem ,,wtajemniczonych" na

posadach we wszelkich możliwych
urzędach,

gdzie endecja ma wpływy. Stąd to po
chodzą te ciągle knowania w prowinc
jonalnych instytucjach społecznych i

samorządowych, nawet w tych miejsco
wościach, gdzie endecja nie ma szer
szych kół zwolenników. Pieniądze zbie
ra się wszelkiemi godziwemi i niegodzi-
wemi sposobami, a dba o to departa
ment skarbowy.

Najważniejszym jednak departamen
tem jesU

wywiadowczy,

którego zadaniem jest szpiclowanie
wszystkiego i wszystkich, oraz od czasu

do czasu prowokacyjka na szkodę
rządu.

Agenci Obwiepolu rozsiani są po wszyst
kich prawie urędach państwowych,

a ostatnio próbują dotrzeć i do armji,
gdzie im się jednak nie wiedzie i zazwy

czaj taki wywiadowca wpada we własną
pułapkę i maszeruje na zieloną traw'kę,
narzekając na srogie władze polskie, za
miast na partyjników, którzy go do

złego popchnęli.
Najgorsze jest to, że endecy zapraw'ia

ją do wyw'iadu

młodzież akademicką,

zaśmiecając jej mózgi i dusze partyj-
nictwem. Naturalnie młodzież ta nie

zna w'łaściwych celów i zamiarów

Wielkiej Rady O. W. P.,

gdyż ta umie młodzieży rzucać piękne
brzmiące hasła i projekty, tając przed
nią w'szystko to, co mogłoby ją zrazić
i zniechęcić.

Ostatecznie sprzysiężenie to działa i

ryje bezustannie pod rządem, operując
już nie tylko swoimi członkami, ale i

skleconym z różnych partyj

,,Centrolewem".

Na szczęście rząd umiał dobrać się do

pilnie strzeżonych tajemnic endeckich

i odrazu zabrał się do oczyszczania za
tęchłej atmosfery.

Plan manewrów niemieckich w Turyngii.
W Gotha rozpoczęły się na płasko-

wzgórzu frankońskiem na północnym
trójkącie pomiędzy Dunajem i lasem tu-

ryngijskim ramowe ćwiczenia Reichs-

wehry, które mają być największemi i

najw'szechstronniejszemi manew'rami

niemieckiej Reichswehry, jakie dotych
czas od czasu wielkiej wojny się odbyły.
Manewry te potrwają do czwartku. W

piątek odbędzie się defilada uczestni
ków ćwiczeń przed prezydentem Rzeszy
Hindenburgiem. Manewrami dowodzi

generał dywizji won Heye, szef Reichs-

wehry. Od 12 bm. przybyw'ają po dłuż
szych marszach lub transportami kole-

jowemi oddziały, biorące udział w ma
new'rach. Stan wojenny rozpoczął się .w

poniedziałek p-opołudniu i trwać będzie
do czwartku w południe bez przerwy.

Sztaby i oddziały m ają mieć zadania o- |

błiczone na stosunki wojenne o wiel
kiej skali. Sztab główny mieści się w

zamku Bedheim. Udział w ćwiczeniach,
biorą wszyscy dowódcy grup i dywizyj
Reichswehry. W ojska połow'ę reprezen
tow'ane są ze względów oszczędnościo
wych tylko przez 5-ą dyfizję i 3-ą dywi
zję kawaleryjską. Inne dywizje repre
zentow'ane są przez sztaby lub oddzia
ły łączności. W alczy z sobą strona nie
bieska pod dowództwem gen. Ilasse, ze

stroną czerwoną pod dow'ództwem gene
rała kawalerji von Kaysera. Naczelne

kierownictwo manewrów nie opraco
wało żadnego określonego przebiegu
walk, zostawiając w tym względzie zu
pełną swobodę dowódcom obu stron.

Dla rozstrzygnięcia poszczególnych tru
dn-ości sytuacji wojennej powołani zo
stali sędziowie rozjemczy.

Między zaaresztowanymi w Buda
peszcie na Węgrzech przywódcami ko
munistycznymi znalazł się także nieja-
kiś Fóldes, który uchodził za ideow'ego

komunistę, poświęcający na propagan
dę komunistyczną swoje dochody.

Śledztwo, przeprowadzone w jego
mieszkaniu, daio tymczasem sensacyj
ne wyniki. Okazało się bowiem, że ,,bie
dny ideowiec" Fóldes miał utrzyman-
kę, Emy Flink, z którą prowadził pota
jemnie życie wprost luksusowe — oczy
wiście za pieniądze, przesyłane mu z

Moskwy. Na zgromadzeniach robotni
czych pojawiał się Fóldes w ubraniu

bardzo skromnem i ubogiem. Tymcza
sem w mieszkaniu znaleziono 42 no
wiuteńkie ubrania z najlepszego mater-

jału angielskiego, 45 par bucików oraz

całe stosy najwytworniejszej, jedwabnej
bielizny. Utrzymanka jego miała 56

kompletnych garniturów toaletowych
pary-skich, 5 bardzo kosztownych futer,
53 p. bucików, 18 kapeluszy i dwie sza
fy, wypełnione jedwabną bielizną.

Obłożono aresztem cały szereg dowo
dów, stwierdzających, że Fóldes otrzy
mywał z Moskwy bajońskie sumy, któ
re przeważnie wy-dawał na swoje
,,skromne" potrzeby.

Tak to przywódcy komunistyczni wy
zy-skują naiwność robotnika, któremu

wmawiają najrozmaitsze nieziszczalne

liasla i którego pchają do niepoczytal
nych nieraz kroków, podczas kiedy w

cichości żyją jak królowie i śmieją się
z swych ofiar.

Królowie Atlantyku.

Lotników francuskich Coste i Bellonte, którzy przelecieli Atlantyk w powietrzu, nie
siono w Nowym Jorku na rękach. Na Broadway odbyła się parada, jakiej od czasu

Lindbergha nie pamiętają.

,,Biedny" ideowiec.
Jak komuniści osłupiała robotnika?

St. Brandowski. 39

lajniia
itefSi Mera

Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).
W tym celu kazała podać do kolacji

bardzo silne wino i miód, które staremu

cieśli rozwiązały zupełnie usta. Dowie
działa się w ten sposób o wszystkiem,
co tylko Paw'liszak mógł wiedzieć, i

przyszła do przekonania, że wywiezienie
trumny ze zwłokami Plosiewicza do

Karczówki było najłepszem, co mogła
na razie uczynić.

Co będzie dalej — nad tem będzie
się jeszcze musiała zastanowić. Grunt,
że trumnę z fatalnemi dokumentami

będzie jutro miała w swem ręku. Dal
sze kroki obmyśli i — święcie wykona.

Ale cokolwiek przyjdzie, Pawliszak

jest wspólnikiem jej tajemnicy. To ją
gryzło i niepokoiło. W iedziała, że musi

go głaskać, przywiązać do siebie i mieć

go po swojej stronie.

A to nie było rzeczą łatwą. Dusza te
go człowieka była zbyt prostą, zbyt na
iwną, aby dala się usidlić ziemi pod
szeptami. I dlatego zaciężył ten czło
wiek w jej myślach tak, żc do biaiego
rana usnąć nie mogia.

Na drugi dzień, wbrew przyzwycza
jeniu, zerwała się rychło z łóżka i za
powiedziała Pawjiszakoiwi* że .dziś od

będzie się przewiezienie trumny z nie
boszczykiem do Karczówki, przyczem
on ma być obecny, a potem zwłoki swe
go pana odprowadzi do wsi rodzinnej.

Starzec aż spłakał się na tę wiado
mość.

— Zobaczy jaśnie pani, jaką ładną
trumnę wyszykowałem naszemu dzie
dzicowi, w takie anioły po bokach...

I cieszył się jak dziecko.

O ii-ej godzinie przyszedł list od

dra Brunickiego z zawiadomieniem, że

wszystko do ekshumacji gotowe, 1 że

odbędzie się ona między 12 a 1 w połu
dnie. Jeżeli jej nerwy pozwolą na to,
to ma być o tym czasie na cmentarzu.

Nerwy Idałji były w okropnem na
pięciu, ale ulżyć mógł im tylko widok

ekshumacji, widok zabranej i wypra
wionej na kolej trumny.

To też o oznaczonej godzinie zabrała

Pawliszaka i taksówką pojechała na

cmentarz.

Gdy tam przybyli, komisja była już
zebraną i czekał nad grobem ksiądz ce
lem — jak to jest w zwyczaju przy eks
humacji — pokropienia trumny ipomo
dlenia się.

Paw'liszak stanął tuż nad grobem,
aby widzieć tę trumnę, którą przed
trzema laty z takim pietyzmem rzeźbił

na rozkaz sw'ego ukochanego pana.
Na znak komisji dwóch grabarzy po

częło odrzucać ziemię z grobu. Wpraw'
ni w tej robocie zw'ijali się szybko i w

jaki kw'adrans rozległo się pierwsze u-

derzenie łopaty o trumnę.
Trzech ludzi było, którym to uderze

nie odbiło się echem o duszę. Przed
siębiorca pogrzebowy Podstaw'ski - do

zorca cmentarza — i Pawliszak. Wszy
scy trzej niecierpliwie oczekiw'ali poja
wienia się trumny.

Robota szła teraz pow'oli. Należało

ostrożnie ziemię wybierać, aby trumny
nie uszkodzić... Potem trzeba się było
pod nią podkopać, aby położyć pod
spód sznury.

Pierw'szy odetchnął dozorca cmenta
rza. Mając bowiem pew'ność, że grób
ow'ej pamiętnej nocy został rozkopany
przez nieznanych sprawców, obawiał

się, że trum na będzie rozbita, wieko na

niej źle albo w'cale nie nałożone, jed-
nem słowem, że na pierwszy rzut oka

w'ykryje się świętokradztw'o , popełnio
ne na grobie nieboszczyka wskutek bra
ku należytego dozoru.

Tymczasem zaraz po odsłonięciu
w'ierzchu trum ny zauw(ażył, że ta znaj
duje się — na oko przynajmniej — w

stanie nienaruszonym.
Gdy liny zostały podłożone, grabarze

ujęli za ich końce i pow'oli w'yciągali
trumnę do góry. Potem oczyścili ją
szybko i złożyli do przygotow'anej już
trumny metalow'ej.

Ta ostatnia robota nie trwała ani
trzech minut.

Ale w' czasie tych trzech m'inut nie
pojęte rzeczy działy się w duszy Pawli
szaka.

On na pierwsze spojrzenie poznał, że

to nie ta sama trumna, jaką dla niebo
szczyka zrobił. Biednemu człowiekowi

zakręciło się w głowie, stał nad grobem
najzupełniej odurzony, i ani słowa ze

siebie nie mógł wydobyć.
Dopiero gdy ekshumacja była na u-

kończeniu, zebrał w sobie na tyle przy- .

tomności, że oglądał się za sw'oją dzie
dziczką, aby jej pow'iedzieć o tem od
kryciu.

Tymczasem Idalja otoczoną była
członkami komisji, którzy cisnęli się do

niej i starali się zająć ją rozmową. A

już nieodstępnym jej towarzyszem był
dr. Brunicki. Ten nie opuszccał jej na

krok i starał się w sposób aż natarczy
wy zaskarbić sobie łaski pięknej i bo
gatej w'dow'y.

Dzięki zaś swej wymowie, dow'cipo
wi i elegancji umiał rzeczywiście Ida-

łję zająć sobą, która coraz łaskawiej i

z coraz bardziej rosnącem zaintereso
waniem słuchała młodego adw'okata i

patrzała w jego żywe, aż płonące oczy.

Paw'łiszak w'obec takiego otoczenia

odstąpił od Idalji i przysiadł na coko
le pobliskiego grobow'ca, aby doczekać

końca tej ceremonji, a właściwie aktu

urzędowego.
'

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Głosy czytelników.
Bydgoszcz, we wrześniu.

Niniejszem upraszam jak najuprzejmiej
o łaskawe zamieszczenie na łamach poczyt
nego pisma co następuje:

Artykuł zamieszczony w nr. 211 ,,Dzien
nika Bydgoskiego" zatytułowany: ,,Chrześci
jańska Demokracja pozostała wierna swoim
zasadom programowym", daje mi pohop do

skreślenia kilku słów na tem at połączenia
stronnictw narodowych do przyszłych wy
borów. Artykuł zawiera zasadniczo zdrowe i

słuszne poglądy, które każdy szczerze miłu
jący swą Ojczyznę obywatel z szczerą sym-

patją powitać może-

Jeżeli Centrolew nie chciał przyjąć zo
bowiązań do poszanowania uczuć religij
nych, to naczelna władza Ch. D. postąpiła
bardzo słusznie, ogłaszając swoje wystąpie
nie. Z ubolewaniem podkreślić trzeba, że

Piast i N. P . R. nie zgłosiły jeszcze dotych
czas swego wystąpienia, lecz uważam, że w

tak wielce doniosłej chwili, gdzie granice
zachodnie naszego państwa ze strony krwio
żerczego krzyżaka są zagrożone, będą umia
ły wysnuć odpowiednie konsekwencje i przy

nadchodzących wyborach pójdą zespoleni
pod jednym sztandarem do urny wyborczej-
..Dziennik Bydgoski'* już dawno zamiesz
czał artykuły, które tchnęły szczerą chęcią
podania ręki do wspólnej pracy na n'wie

narodowej, i przewidywał dawno, że zespo
lenie obozu narodowego m a być silną od
prawą na zachcianki zachodniego sąsiada.
To też solidaryzowanie się z ,,D. B.u co do

stworzenia na ziemiach zachodnich Rzplitej
jednolitego frontu wyborczego wszystkich
Polaków bez względu na przekonania par
tyjno-polityczne, należy bezwarunkowo ży
czliwie powitać. Sadzę, że poważny apel ,.D.
B." znajdzie także posłuch w łonie N. D.,
która z pewnością będzie umiała sprawę

należycie ocenić, ażeby tak ważny i wznio
sły cel mógł być urzeczywistniony. Niech

przyszłe wybory pokażą hydrze niemieckiej
nasze uczucia i przekonanie, że nigdy nie

ziszczą się apetyty na ziemie zachodnie. Po
dział mandatów przy następnych wyborach
niech nie będzie przeszkodą do konkretnego
zespolenia sil narodowych, ponieważ lepiej,
że osiągnie jeden' 'm andat więcej jedno ze

złączonych 'Stronnictw, aniżeliby miał od
nieść'sukcesy wróg niemiecki względnie ży
dowski. S. Jakubowski.

Do rozsądku panów z M. D.

Przy rykach młodocianych O. W . P . i w

krótkim po ap(ekarsku obliczonym czasie

(na ostatnim wiecu endecji), nie byłem w

stanie wypowiedzieć, jakich rozsądnych ro
zumowań oczekiwałem ze strony ,,intelek
tu'* Stronnict-wa Narodowego, a więc tutaj
podaję:

1) Czy nasza Konstytucja jest dobrą?
2) Czy naprawy jej może dokonać N. D.

przy swoich własnych silach?

3) Czy może tego dokonać ,,Centrolew"?
4) Kto daje narodowi największą i naj

skuteczniejszą gwarancję, że ustrój
ten zmienionym zostanie?

Mogę się zgodzić z wywodami, że obóz

B- B. nie dorósł do swego zadania, ale także

nie widzę w Polsce innego obozu, który by

wykazał moralną ł liczebną siłę, gwarantu
jącą narodowi to, co mu jest niezbędne do

życia i normalnego rozwoju.
Nienawiść ,,N. D." do marszałka Piłsuds

kiego była podłożem, na którem została zbu

dowaną nasza zboczona i zniekształco'na

Konstytucja. Tą nienawiścią N. D. operuje
i teraz.

Nie hasło ,,Bóg i Ojczyzna" prowadzi
Was panowie, bo to hasło jest miłością i

poświęceniem, ale W aszem hasłem jest ,,N.
D. po nad wszystko".

P. Lisiecki.

Z Belwedery.

,Linja" wytyczna polityki marszałka Piłsudskiego.

Spraw ca głośnego zamachu
na poselstwo sowieckie w Warszawie ujęty w Jugosławii.

Przed niedawnym czasem pisaliśmy
obszernie o nieudalym zamachu na po
selstwo sowieckie w Warszawie. Obec
nie ujęto niebezpiecznego zamachow'ca

w Jugosławji nazwiskiem Jan Polański.

Po ujęciu Polańskiego możemy podać
garść szczegółów związanych z osobą
zamachowca.

Jan Polański urodził się w Czerniow-
cach. Liczy lat 37. Przed wojną służył
w wojsku austrjackiem w randze pod
oficera. Brał udział w wojnie świato
wej. W zięty do niewoli przez Rosjan
stał się skrajnym komunistą. Czując
w'reszcie palący grunt pod nogami u-

ciekł po krótkim pobycie z Rosji.
Dwa miesiące przed udaremnionym

zamachem na poselstw'o przybył do Pol
ski. Zaangażował się jako pomocnik
introligatorski do jednego z zakładów

introligatorskich. Organa śledcze zna
lazły na miejscu przestępstwa obfity
materjał obciążający jak: druty, gwoź
dzie, sznur, zegar oraz kijek. Zdaw'a
łoby się na pierwszy rzut oka, iż kijek

brzozowy nie odegra żadnej pow'ażniej
szej roli w śledztwie. Tymczasem stało

ślg wi'ęcz przeciwnie. Tylko dzięki te
mu kijkowi odnaleziono sprawcę gło
śnego zamachu.

Kijek poddano dokładnym oględzi
nom. Rzeczoznaw-cy zaopinjow-ali, iż

kijek jest używany przez mniejsze in-

troiigatornie przy opraw-ie książek. Po
częto zw-iedzać różne introligatornie
w-arszawskie, badać, wypytywać się.
Wreszcie badania te zostały uwieńczone

pomyślnym rezultatem. Natrafiono na

introligatornię, w której pracował Po
lański. P . w ćlniu, kiedy w'ykryto bom
bę, znikł z Warszaw-y . To dało początek
do energicznego śledztwa w' spraw'ie
wykrycia miejsca pobytu niebezpiecz
nego zamachowca. I w-reszcie po kilku

miesięcznych poszukiw-aniach natrafio
no na ślad Polańskiego. Okazało się, iż

przebywa w Jugosławji, gdzie został

ujęty przez tamtejszą policję. Przewie
ziony do kraju, oczekuje wymiaru spra
w-iedliw-ości.

czynnego w branży kolonjalno-spo-
żywezej, zaprowadzonego u odbiorców
hurtowników idetalistów poszukuję.

Stale zamieszkującym w Bydgoszczy
pierwszeństwo. Oferty do administracji
Dz. Bydg. sub. ,,Zaprowadzony 100".

22146)

Listy z Brazylii.
(Korespondencja własna ,(Dzień. Bydgoskiego")

II.

Niedaleko miasteczka Ypiranga wjeżdżamy
w las i odtąd przy każdym postoju tracimy
przygodnych towarzyszów podróży. Słońce

już chyli się poza góry, gdy mijamy wioskę
Calmon, ośrodek kolonji Ivahy. Zrobiliśmy
wprawdzie tylko 86 kim. w cia.gu dziewięciu
godzin, ale trzeba to zapisać na karb ciągłych
postojów przed w erdami (karczma). Nie opuszcza
my bowiem ani jednego z tych bazarów sprze
dających wszystko. Znajdujemy więc w tych
przydrożnych sklepach broń, amunicję, towary
żelazne, łokciowe, galanteryjne, skórzane, spo
żywcze, no i oczywiście napoje alkoholowe.

Następnego ranka ruszamy dalej i odtąd
prowadzi nas droga na przestrzeni 100 kim.

przez ,,P olcnjo - Brazylję". Jedna kolonja pol
ska łączy się z drugą. Drewniane domki kryją
s ię w sadach pomarańczowych i cytrynowych.
Bra.k w chałupach przeważnie jeszcze szyb,
które tutaj zastępują oktenice. Klimat ze
zwala na to by okiennice nieomal cały rok sta
ły otworem. Gdzie osadnik jest zamożniejszy,
tam spotykamy już domy bielone. Nie szczę
dzą wapna kolonje podkurytybskie, ale tamtej
szy mieszkaniec gospodarzy już w drugiem po
koleniu na tej ziemi, doszedł już do pewnej
zamożności, bliżej jest środowisk kulturalnych
i większe ma wymagania. Osady nasze na

,,Ivahy" pow-stały jednak na krótko przed
wojną, a ostatnia ,,Candido de Abreu" dopiero
1923 r.

W południe mijamy kolonje Therezina.

Osiedle to powstało już przed 80 laty. Twór
cą. jej był Francus dr. Faiwre, Sprowadził on

kilkadziesiąt rodzin francuskich. Dziś po nich

niema śladu, w-ymarli — reszta wynarodowiła
się i bardzo rzadko spotka się starca, przypo
minającego sobie z trudnością kilka zwrotów

ojczystego języka. Miejsce ich zajęli Polacy
i Brazyljanic. Wszędzie w dorzeczu Ivahy
spotykamy kupców Polaków, którzy opanow-ali
tu drobny handel. Do powag kupieckich unie
zależnionych finansowo zalicza się p. Jerzego
Pogorzelskiego z Therezina, p. M alanowskiego
z Chapada (Szapada) i p. Jana Pogorzelskiego
z Tres Bicos.

Droga nasza wije się stale w-śród gór i po

lesistych stokach, a chaty zdała znaczą szero
kie liście bananowych drzew lub złotem bły
szczące pomarańcze i mimozy. Im głębiej za
puszczamy się w las, tem więcej spotykamy
ptactwa. Z przydrożnych krzewów' zrywają się
,,ano preto i branco" czarne i szaro-białe ptaki
o długich ogonach i szerokich mocnych dzio
bach, wielkości kukułki.

Po południu stajemy u celu podróży w

Apucaranie* skąd już konno ruszamy następ
nego dnia do Candido de Abreu. Wytrwałe
nasze rumaki wspinają się na Serra da Boa

Vista (Górę Pięknego Widoku). U stóp na
szych tulą się do drzew pomarańczowych szare

domki Apucarany. Hen daleko błyszczy ka

wałek rzeki Iyahy, a poza nią wznoszą się
wśród pagórków stożkowate szczyty Trum-

budo i Trumbudinho. W promieniu kilka mil,
spoczyw-a w-zrok na lasem krytych górach,
wśród których żółcą się plamy pól dojrzewa
jącej już kukurydzy.

Za ,,Tres Bicos11 (nazwa osady u stóp trzech

gór) wjeżdżamy już na tereny Indjan ze szcze
pu Koroadów. Ich ziemie dzielą nas od ostat
niej polskiej kolonii ,,Candido de Abreu". T rze
ba nam przebyć 25 kim., by się do niej dostać.

Przyznam, że z ciekawością czyham na chwilę,
kiedy zobaczę pierwszych czerwonych, a raczej
śniado żółtych wojowników, przypominając
sobie ,,Rączego Jelenia", ,,Krwawego Topora"
i t. p. groźne postacie powieści Coopera.

Noc zapadła prędko (w krajach podzwrotni
kowych niema szarej godziny. Świt i zmrok

buw-ają bardzo krótkie) i księżyc rzucał po
przez drzewa silne smugi światła na drogę.
Zmęczone konie szly wolnym truchcikiem , gdy
nagle podniosły głowy. P rzeciągle jakieś glo
sy dolatywały nas z oddali, odbijając się echem

o mury gęstwiny i gór. Trudno bylo wywnio
skować, czy to okrzyki radości czy smutku.

Towarzysze nasi twierdzili, żę to ,,śpiew" Sn-

djańslcŁ Ruch ręki do pasa przekonuje nas,

że rewolwery tkwią w- pochwach i — wlecze
my się dalej! — Już tylko dwa kilometry dzie
liły nas od rzeki ,,Rio Balie" stanowiącej gra
nicę terenu Indiańskiego. Jadąc na przedzie,
zauważyłem w świetle księżyca, jakby ramię
ludzkie wystające z krzewów na drogę. W

tej samej chw-ili konie nasze daly nieoczeki
w-anie susa w bok, że nieomal nie straciłem

strzemienia. Równocześnie usłyszałem tępy
stuk i mói towarzysz zamienił niedobrowolnie

siodło na bezwzględnie ,,pewniejsze" miejsce,
bo piasek. Ni ostroga ni bat nie pomagają,
konie nasze stoją, jak wryte. Zsiadamy wszy
scy i podchodzimy a tu — najspokojniej leży
w krzakach Indjanin, a nad nim unosi się
,,chmura kaszasu". Biedaczysko uważał wi
docznie, że zbyt daleka droga do rancho i tul
wolał się przespać. Zrozumieliśmy co było
powodem ponurego śpiewu jego towarzyszów
w górach. Biedny to naród, ci expanowie
,,czerw onego lądu'*. Biały człowiek przyniósł
im wódkę i nieznane dotąd choroby, jak odrę,
grypę i t p. Jedno i drugie tępi ich, nikczem
nieją fizycznie i dziś są skazani na zagładę.
Stracili już swą wojowniczość, uprawiają nie
kiedy trochę roli, mieszają się kaboklami

(potomkowie Portugalczyków z puszczy) i po
woli — giną. Rząd federalny brazylijski ota
cza ich opieką, wydaje im odzienie i narzędzia,
ale to wszystko nie uratuje ich od zagłady.
Wprawdzie w puszczach, stanu ,,Motto Grosso"

Amazonas i innych liczy się jeszcze dzikich

Indjan na tysiące, a nawet dziesiątki tysięcy.
Z chwilą jednak, gdy i tam popędzi ,,stalowy
rumak" gdy ,,blade twarze" tam się rozpanoszą
zniknie odwieczny pan tej części ziemi.

Dziewiąta już dochodzi, gdy nareście staje
my u gościnnego Pana Boreckiego, kierownika

tartaku w Candido de Abreu. Znużeni po
dróżą rychło zasypiamy ukołysani szumem ma
leńkiego wodospadu, który opodal domu ska
cze po skałach.

Z KRA3U.
WARSZAWA. Zajście m iędzy p. Ca

rem i oficerem. Jak słychać, pomiędzy
ministrem sprawiedliwości p. Carem a

jednym z oficerów wynikła sprawa ho
norowa na tle starcia słownego przy
kasie kina ,,Pan". Podobno p. Car, ja
ko osoba wysoko postawiona chciał o~

trzymać bilety poza ,,kolejką" . Oficer
zaś nie uważał, aby hierarchja obowią
zywała w kinie.

Sekundantami p. Cara są gen. Krze
miński i b. sen . Perzyński. Mieli oni.

spisać jednostronny protokół, co oficera

zmusza do dalszego reagowania.
BRDZIN. Tragicznie zakończona za-(

bawa dzieci. Na bocznicy kolejowej, nas

leżącej do fabryki chemicznej ,,Siła"s
zdarzył się tragiczny wypadek, a m ia
nowicie z grupy dzieci, bawiących się w.

pobliżu toru wbiegł 7-letni'Władysław',
Jawor na szyny i dostał się pod kolą
manewrującego pociągu. Chłopak po
niósł śmierć na miejscu.

LWÓW. Wandalski wybryk. Wybi
to szyby w bursie im. metropolity Szep
tyckiego przy drodze Pasiecznej. Na
stępnie prawdopodobnie ci sami spraw
cy rozbili szyby w sklepach Masłosojuzu
przy ul. Łyczakowskiej 32 i Kościuszki

5.
WILNO. 8 osób rannych w katastro

fie autobusowej. Dnia 11 bm. na szosie

Kowno- Mariampoi zdarzyła się kata
strofa samochodowa, w której 8osób od
niosło ciężkie obrażenia. Przyczyną
wypadku było niedbalstwo szofera.

WILNO. Zatrucie gazem świetlnym .

Po przybyciu pociągu osobowego na sta
cję w Baranowiczach służba stacyjna
widząc że drzwi ambulansu pocztowego
nr. 307 są zamknięte i nikt nie odpowia
da na pukanie z zewnątrz, przystąpiła
do wyważenia drzwi. Wewnątrz znale
ziono urzędnika ambulansu Zbigniewa
Rudziszewskiego i jego pomocnika An
toniego Wiśniewskiego, leżących na pod
łodze wagonu bez oznak życia. Wezwa
no natychmiast lekarza, który stwierdził

silne zatrucie gazem świetlnym. Zatru
tych zabrało Pogotowie Ratunkowe i

przewiozło cło szpitala miejskiego, gdzie
zdołano przywrócić ich clo życia. Do
chodzenie wykazało, że zbiornik gazowy

posiadał tylko kran bez kurka, co byłd
właśnie przyczyną wypadku.
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Dlaczego utracono prezydenta
Argentyny Irigoyena?

W Buenos Aires dokonał się w tych
niach, jak wiadomo, wielki przewrót,
tóry na szczęściepociąg'nął za sobą,tyl-
o nieliczne ofiary w ludziach. Otóżgene
ał Uriburu na czele wojsk powstań-
zych pozbawił władzy dyktatora Iri-

oyena, poczem pozwolił mu wyjechać
a wieś.

Bardzo zajmujący jest stosunek, jaki
anował pomiędzy szefem wojsk argen-

yńskich Uriburu a niepodzielnym pa-
em Argentyny Irigoyenem. Otóż

aszcze za czasów wojny światowej, kle
j' to Argentyna zachowała swoją neu-

ralność mimo rozlicznych prowokacyj
demieckich, obaj mężowie stanu byli
zielkimi przyjaciółmi i wspólnie praco
wali nad podniesieniem kultury swoje-
:o kraju. Po wojnie, mianowicie w ro
ni 1919, musiał Uriburu stłumić krwa
we rozruchy komunistyczne w Buenos

llres, gdzie naliczono setki zabitych.
5o abdykacji Irigoyena zrzekł się śwo-

ego stanowiska również Uriburu, a gdy
rigoyen powrócił do władzy, przyjaciel
ego już zaniechał ponownego wystąpie.
lia publicznego.

Jakżeż więc należy sobie tłumaczyć
'akt, że na czele powstańców, występu
jących przeciwko dyktatorowi, stał wła
mie Uriburu? Otóż generał miał na

względzie zawsze w pierwszej linji do-

jro swojego kraju, i skoro widział, że

'ządy Irigoyena są szkodliwe, sam spo
wodował ich' ukrócenie. \

Mianowicie Irigoyen, człowiek ongi
'ardzo rozumny i energiczny, od pewne-

~o czasu stał się coraz większym dzi
wakiem. Już zawsze unikał on ludzi, a

I

Ze świata.
Rekordzistka w skoku ze spadochronem.

Podczas popisu skoków z samolotów ze

spadochronem, panna Bernia Le Balter, lat

22, z miasteczka Paterson w stanie New Jer
sey, zdobyła światowy rekord kobiecy, ska
cząc z wysokości 17.518 stóp.

Śmierć w dzwonie nurkowym.
.W Marsylji 5-ciu robotników, zajętych

przy budowie urządzeń portowych, uległo
zatruciu wskutek zbyt szybkiego rozrzedze
nia powietrza w dzwonie z zgęszczonem po
wietrzem. Dwóch robotników zmarło, trzej
zostali umieszczeni w szpitalu.

18 tysięcy policjantów
w samym Nowym Jorku.

Wobec wciąż wzrastającej fali zbrodni-

czości w metropolji nowojorskiej, komisarz

policji zażądał powiększenia szeregów poli
cyjnych o 1000 ludzi. Obecnie Nowy Jork ma

zgórą 18 tysięcy policjantów.

Sensacyjne doświadczenie techniczne.

Na Kubie czyni się w dalszym ciągu
przygotowania da przeprowadzenia sensa
cyjnego doświadczenia prof. Claude w celu

spożytkowania różnic temperatur oceanicz
nych dla produkcji energji na cele przemy
słowe. Prof. Claude, w razie udania się do
świadczeń, zamierza zbudować drugą po
dobną instalację.

Przemytnicy kokainy w Budapeszcie.
W Budapeszcie policja wpadła na

trop szajki przemytników kokainy, na

której czele stał niejaki inżynier Soc-
kar. Szajka fałszowała recepty oraz

okradała apteki z ampułek.

Kurdowie zupełnie pobici.
Operacje wojenne przeciwko powstań

com na stokach góry A rarat zakończyły
się całkowitą porażką powstańców.
Wielu przywódców powstańczych zo
stało zabitych.

Niezwykły wyraz protestu.
W Manili (Wyspy Filipińskie) tłum oko

ło dwuch tysięcy osób spalił na stosie w

świątyni Balintawak książkę p. t. ,,Filipiny
jako skarb i jako problem", napisaną przez

Mikołaja Rossevelt,a, świeżo mianowanego
przez prezydenta Hoovera wicegubernato-
rem Filipin. Filipińczycy protestują w ten

sposób przeciw nominacji na stanowisko

wicegubernatora człowieka, którego uwa
żają za wroga niepodległości Filipin, a zwo
lennika trwałego przyłączenia tych wysp do

etanów Zjednoczonych,

podwładnych swoich traktował lekce
ważąco. Ostatnie lata przyniosły pogor
szenie, gdyż sędziwy dyktator zaczął
się bawić w drobnostki, cenił W'yżej po-

mywączki aniżeli ministrów, pociągnię
cia jego stały się coraz mniej celowe —

słowem, powinien on był ustąpić miej
sca jakiejś młodszej sile, ale upór jego
na to pozwalał.

Inicjatyw'ę wziął wtedy w swoje ręce

jego były przyjaciel Uriburu i zorgani
zował rewolucję, która pozbawiła w'ła
dzy niew'ygodnego już Irigoyena. By
łemu dyktatorowi żadnej krzywdy nie

wyrządzono, gdyż działalność jego w

dawniejszych czasach była owocna.

Przebywa on obecnie na swoim m ajątku
Micheo niedaleko Buenos Aires.

Uriburu, jak wiadomo, stanął na czo
le nowego rządu, oświadczył jednak, że

w'ładzę sprawow'ać, będzie tylko do cza
sów nowych wyborów', poczem odda ją
w ręce — jak się wyraził — bardziej po
w'ołane, w ręce fachow'ca, a nie woj
skowego.

Rozmowa telefoniczna między Ameryka a Polskę.

W chwili pojaw'ienia się w porcie nowo
jorskim ,,Polonji" — pierwszego statku pa
sażerskiego pod banderą polską — urząd
m arynarki handlowej Stanów Zjednoczo
nych połączył się telefonicznie z W arszawą

i złożył ministrowi Kwiatkowskiemu gra
tulację. Przy słuchawkach w sali telefoni
cznej siedzą od lewej ku prawej stronie:

W. Kennedy Boone, Witold Wańkowicz, T.

Nosowicz, Clayton Lane i pułkownik Young.

Rocznica zwycięstwa Sobieskiego.
Wiedeń. (PAT) W rocznicę odsieczy

Wiednia odbyło się w kościele na Kah
lenbergu uroczyste nabożeństwo, cele
browane przez ks. Niemirę. Kazanie w

języku polskim wygłosił ks. kanonik

Bernecki z W arszawy. W uroczystości

wzięli udział członkowfie poselstwa pol
skiego, urzędnicy konsularni, były mi
nister dr. Tw'ardowski oraz przedstawi
ciele stowarzyszeń polskich i liczna pu
bliczność.

W a tki! Gtrońde(hded
przed zarażeniem się,
przeziębieniem,an(

byism gardła

mmy
WPASTYLKACH.

Donabycia we wszystkichaptekach

Żydzi w Polsce.
Meszek posiedzi cztery lata w domu

karnym za działalność komunistyczną.
Sąd okręgowy w Siedlcach wyrokiem

z 6 maja 1930 uznał Moszka Ochberga,
mieszkańca m. Sokołowa, winnym nale
żenia do partji komunistycznej, mającej
na celu obalenie w drodze gwałtu ustro
ju państwowego Polski, i skazał go na

4 lata ciężkiego więzienia.
Wyrok ten sąd apelacyjny w War

szawie w dniu 18 czerwca 1930 zatwier
dził.

To samo uczynił sąd najwyższy, od
dalając kasację skazanego.

Kto rozpowszechnia odezwy
komunistyczne?

Przed izbą karną sądu okręgowego w

Łodzi odpow'iadał 20-letni Jakób Bajtel
za rozpowszechnianie odezw komuni
stycznych. Znaleziono bowiem u niego
W'alizkę, w której znajdowało się 2000
odezw o treści antypaństwowej.

Sąd po zbadaniu świadków, wydał
wyrok, mocą którego Jakób Bajtel zo
stał skazany na 2 lata więzienia z po
zbawieniem praw.

P. P. S. była utrzymanką
Berlina.

Cenne wyznanie red. Haeckera
w ,,Naprzodzie".

W krakowskim ,,Naprzodzie" ukaza
ło się ośw'iadczenie naczelnego redakto
ra Emila Haeckera, przypominające, że

przed dwudziestukilku laty na walkę
socjalistów z caratem rosyjskim PPS

pobierała pieniądze z Berlina. H aeck er

oświadcza, że w roku 1900 PPS z zabo
ru rosyjskiego wysiała jego, tj. Haecke
ra do Berlina.

Haecker wyjechał wów'czas, t. zn . w

roku 1906 do Berlina i odbył konferencję
z przywódcami partji socjalistyczne* -

demokratycznej Niemiec Bebelem i Sin
gerem.

Z twarzy pana Antoniego biła łuna jak
by radosnego uduchowienia.

— I cóż pan pow'ie nato? Ruszyliśmy na
reszcie z martw'ego punktu' — mówi zacie
rając ręce z uciechy.

— Ano ruszyliśmy. Sejm rozwiązany, bę
dą nowe wybory, coś się przytem wykla
ruje.

— Pan myśli o Sejmie i o wyborach? To

są fakta, które z natury rzeczy prędzej czy

później m usiały wejść na tapet polityczny.
Ja mam zupełnie co innego na myśli.

-— Cóż takiego?
— Pan się nie domyśla? Aresztowanie

posłów.
— Pan to nazywa ruszeniem z martwego

punktu? .

— Naturalnie. Uw'idocznioną została na
reszcie linja rozwojowa, po jakiej Sanacja
zmierza ku 'wyborom. Posądzaliście pana
Marszałka o zakusy dyktatorskie, a on a-

resztowaniem posłów udowodnił, że jest
pionierem idei demokratycznej i wolności

wyborczej.
— Panie kochany, czy pan dzisiaj nie

wyrwał z Dziekanki?
— Zapewniam pana, że jestem przy n aj

zupełniej .zdrowych zmysłach. Tylko ja pa
trzę na rzeczy pod właściwym kątem wi
dzenia.

— Powiedz pan: pod belwederskim ką
tem widzenia.

— Wolno to panu nazywać, jak pan chce.

Otóż aresztow'anie tych najwybitniejszych
agitatorów politycznych i przetrzymanie ich

w więzieniu podczas okresu wyborczego,
ma to jedno na celu, aby oni nie teroryzo-
wałi ludności i nie zmuszali jej do głosow'a
nia w'brew przekonaniu. Postępow'anie pa
na Marszalka gwarantuje nam dopiero wol
ność sumienia i swobodę wypow'iedzenia
się podczas wyborów.

— Przewrotność pańska jest bezdenną, a

pańska czelność jest podziwienia godną.
- Redaktorze, po tem, co zaszło, pan nie

jesteś już w stanie mnie obrazić. W dniach

takiego tryumfu, jak obecny, w dniach

zmartwychwstania prawdziwego demokra-

tyzmu, dużo się wrogom W'ybacza i zapo
mina.

— Jednem słowem darzysz mnie pan am-

nestją. Jestem panu zato bardzo wdzięczny.
Bo w Bolszewji np. postawiono by mnie bez

pardonu pod ścianę.
— A czy pan sądzi, że takie załatwienie

się z opozycjonistami w Brześciu nie jest
wskazane i nie byłoby racjonalne? Chwasty
powinno się tępić gruntownie.

— Panowie posłowie m ają już przedsmak
takiej egzekucji. Na razie ogolono im gło
wy i wtrącono, do lochu.

— Dzięki Bogu. Szkoda tylko, że dobre

serce pana Marszalka ząwacha się i cofnie

przed krokiem, który sytuację rozwiązywał
by bezapelacyjnie. Bo z chwilą, gdyby brak
ło mącicieli, nie byłoby i zbałamuconych.

— Więc pan ubolewasz, że prawdopodob
nie do egzekucji nie przyjdzie?

— Ubolewam. Więcej nawet. Boję się, że

po wyborach ludzie ci zostaną znowu w'y
puszczeni n a wolność i swoje burzycielskie
dzieło wozpoczną od nowa.

— Patrz' pan, to Mussolini jest energicz
niejszy. On w pobliżu Sardynji ma skalistą

w'yspę, na którą zesyta takie polityczne ka
nałje.

— O, widzi pan! I dlatego parlament
w'łoski składa się ze samych faszystów. P a
nuje w nim zgoda i harmonja. Włochy idą
ku W'ielkiemu rozwojowi. Szkoda, że ta W e
sterplatte, którą my pod Gdańskiem dyspo
nujemy, nie nadaje się na takie karne o-

siedle polityczne. Za blisko miasta i zanad
to na widoku.

— Nietylko, że jest za blisko miasta, ale

jest przytem i za mała. Ileż się na W ester
platte zmieści — dziesięć tysięcy ludzi. A

tu potrzeba miejsca na jakie miljon war
chołów'.

Pan Antoni spojrzał na mnie podejrzli
wie.

— Czy pan sądzi — zapytał niespokojnie
— że opozycją przybrała już tak wielkie roz
miary.

— Jakto czy ja sądzę? Ja to widzę jak
na dłoni.

— A więc jednak należałoby się z nią
gruntownie załatw'ić. Pomyśl pan tylko, ta
kie masy fanatyków — ile oni mogą złego
wyrządzić.

Tu pan Antoni wydobył z portfelu wy
ciętą z jakiejś gazety rycinę, przedstawiają
cą, jak aresztowanym posłom golą głowy
w celi. Każdy z nich po ogoleniu ma minę
skończonego zbrodniarza.

— Patrz pan - rzekł pan Antoni wpa
trując się z lubością w ten obraz — czy ta
kiej ryciny nie powinno się w miljonach
egzemplarzy rozrzucić od granic do granic
kraju? Czy taki wróg państw'owości uj
rzaw'szy ją, nie opamiętałby się i nie zaprze
stał swej kreciej roboty? Spójrz pan na Wi
tosa, który miał taką prawdziwie chłopską
szopę na głow'ie... Albo Liebermann ze swo
ją impertynencko zaczesaną czupryną... Ja
kie to teraz gołe, jakie kuse.

— Panie, pan jesteś sadystą! - rzekłem

i pożegnałem mojego sąsiada,.



Str. 8. hDZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 18 września 1930 r. Nr. 218

hJgM Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Ważne dla Stowarzyszeń

Młodzieży Polskiej.
Tegoroczne Święto Młodzieży ze

względu na wybory do Sejmu i Senatu

odbędzie się w ostatnią, niedzielę listo
pada tj. dnia 30 listopada. Wszystkie
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej win
ny święto młodzieży w dniu tym urzą
dzić. Bliższe szczegóły poda Związek
stowarzyszeniom w październikowym
numerze ,,Młodego Hufca*1.

Odebrał sobie życie
z braku pracy.

Z Trzemeszna donoszą: Powiesił się
na strychu domu przy ul. Rzezalnej od

dłuższego czasu bezrobotny niej. Rosen
berg. Nieszczęśliwy pojechał za pracą
nawet na Górny Śląsk i chociaż udało

mu się znaleźć pracę na pewien czas, to

jednak musiał ją przerwać wskutek za
padnięcia na poważną chorobę. Znalazł
szy się w krytycznej sytuacji i bez wszel
kich środków do życia, Rosenberg posta
nowił wziąć rozbrat z życiem, czego też

i dokonał.

Liczne wypadki samobójstw.
Oprócz podanych już 'we wtorkowym nume

rze ,,Dzień, Bydg." s am obójstw na prowincji,
notujemy dalsze wypadki:

W Kotuszu w pow. śmigielskim popełniła
samobójstwo przez powieszenie się 47-letnia

Paulina Bierwagen; powodem rozpaczliwego
kroku była długotrwała choroba i zapewne
obawa przed operacją.

W Kobylinie w powiecie krotoszyńskim po
wiesił się w chlewie, zamieszkały tam Antoni

Meinert; był on umysłowo chorym i zdradzał

się często z zamiarami samobójczemi.
W Łuszczanowie w pow. jarocińskim, pod

wpływem zaburzenia umysłowego, popełnił sa
mobójstwo, wieszając się w stodole, Tomasz
Sieradzki.

Wielki pożar w Wyrembach.
Z Gniewu donoszą: Pożar powstał w zabu

dowaniach Stankiewiczowej Stefanji, zamieszk.

w Wielkich Wyrembach. Pożar zniszczył sto
dołę ze zbiorami, szopę z narzędziami rolni-

czemi, oborę i stajnię. Powstałe straty oblicza

poszkodowana na sumę około 60.000 zł. Przy
czyny pożaru nie zdołano dotychczas ustalić.

Zabójstwo
w powiecie brodnickim.

Z Brodnicy donoszą: Podczas bójki Skibickł

Maksymilian, lat 21, zam. w Radoszkach pow.
brodnicki, oddał strzał z rewolweru do Kamiń-

skiego Bernarda z Radoszek, wskutek czego
K. zmarł. Zabójcę aresztowano i odstawiono

do sądu pow. w Brodnicy. Kamiński otrzymał
postrzał w plecy.

katastrofa autobusowa.
Kursujący autobus na łinjd Toruń — Golub

właściciela pana Zarębskiego wpadł onegdaj
przy Podzamku Golubskim do rowu. Dwie

osoby zostały lekko ranne, autobus nieco

uszkodzony. Przyczynę wypadku ustali docho
dzenie policyjne.

Śmierć samobójcza
znanego aferzysty.

Z Poznania donoszą. Zawezwana na stary
cmentarz garnizonowy policja zastała leżące
go w kałuży krwi na jednym z grobów w obrę
bie działki prawosławnej, zwłoki samobójcy
z przestrzeloną głową. Tajemniczym mężczy
zną okazał się znany na gruncie poznańskim
z powodu licznych rozpraw sądowych aferzy
sta, 49-letni Grzegorz Bogdanowicz, ul. M ałe
ckiego 11. Samobójstwa dokonał wymieniony
na grobie teścia, wymierzywszy rewolwerem

systemu ,,Nagan" w podniebienie. Śmiertelny
strzał przeszył czaszkę na wylot, powodując
natychmiastową śmierć.

Na miejscu tajemniczego samobójstwa zja
wiło się Pogotowie Ratunkowe, jednak wobec

tego, że denat już nie żył, pozostawiło go wła
dzom policyjnym do dyspozycji.

EIra^wr^clfawin.

Ujście.
Ze zjazdu Powstańców i Wojaków,

Korespondent nasz donosi: Odbył się tutaj
zjazd Powstańców i Wojaków obwodu cho-

dzieskiego.
Poprzedzającego dnia odbył się capstrzyk.

Ulice były rzęsiście oświetlone, zapalono naw et

ognie bengalskie.
W niedzielę rano już o godzinie 4,30 roz

legł się'głos trąbki, budząc powstańców do

zbiórki, o 5-tej wymaszerowano z hotelu Cen-

Pułki tut.i pułk art. polnej nr. 4 i pułk 59

piechoty powróciły już z ćwiczeń. Cieszymy
się z powrotu naszego wojska, na które każdy
prawy Polak z radością i dumą spogląda.

Besijalski napad na bezbronnego. W ub.

tygodniu w Lisewie Kościelnem powiatu ino
wrocławskiego, niej. Stanisław Dworek napadł
na jadącego z młyna bezbronnego fornala i po
czął go bić do utraty przytomności. Wystra
szone konie skręciiy nagle w bok i naładowany
miechami wóz zsunął się do rowu. Sprawą tą
zajęła się policja.

Protest antyniemiecki czeladzi rzemieślni
czej. W ub. niedzielę odbyło się w auli szkoły
powszechnej im. Staszica, zebranie około 500

czeladzi rzemieślniczej, reprezentujące cztery
obwody bydgoskiej Izby Rzemieślniczej, celem

omówienia różnych ważnych spraw zawodo
wych. Po nad' wyraz rzeczowej dyskusji będą

cych na porządku obrad kwesty;, zabrał głos
prezes Kolczyński, który wystąpił bardzo ener
gicznie przeciwko ostatnim atakom ministra

niemieckiego na nasze granice zachodnie, zy
skując poklask zebranych. Uchwalono odpo
w ied nią rezolucję.

Ostrożnie z bronią palną! W Zajezierzu
pow. Inowrocław, manipulował 14-letni Maks

Hammermeister przy fuzji tak nieszczęśliwie,
że padł strzał i zranił go śmiertelnie'.

Kronika policyjne. Adolf Śleda, inżynier Żu
py Solnej, zgłosił kradzież ubrań. Wojciech
Jędrzejczak zgłosił kradzież kartofli z pola,
wartości 17 zł. Leokadja Urbańska doniosła
o najechaniu przez rowerzystę. Ludwik Bo
gucki zawiadomił o pokąsaniu swego dziecka

przez psa. Antoninę Cedro doprowadzono za

podrzucenie dziecka. Ujęto Jakóba Milchberga,
który był poszukiwany. Ponadto podano 7 osób

do ukarania za różne wykroczenia.

Do naczelników,,Sokoła” okr. Inowrocławskiego
Zawody okręgowe, uchwalone na zebraniu

naczelników, odbędą się 21 bm. o godz. 10-tej
przed poł. na boisku ,,Sokoła" w Inowrocła
wiu. Zawodnicy podzieleni będą na dwie gru
py: I. klasa dla wszystkich, którzy w poprze
dnich zawodach osiągnęli nagrody, II. klasa dla

zawodników, k(Jirzy jeszcze nagród nie o sią
gnęli.

Zawody składają się z następujących bo
jów: 1) bieg 100 mtr., 2) pchnięcie kulą T'A kg.,

3) rzut oszczepem, 4) rzut dyskiem, 5) rzut gra
natem 800 gram., 6) skok wzwyż, 7) skok wdal,

8) skok o tyczce (tylko jedna klasa), 9) bieg
3.000 mtr. (tylko jedna klasa), 10) sztafeta
4X100 mtr. o nagrodę wędrowną.

Naczelnicy gniazd nadeślą listy druhów,
biorących udział w zawodach, przed zawodami

do naczelnika okręgowego. W zawodach nie

powinno braknąć żadnego z gniazd; każdy
z druhów ma możność wzięcia udziału według
wyboru, zatem przybądźcie jak najliczniej.

Rodziński, naczelnik O'kręg.

Nocne ,,odwiedziny” w szkołach
ftrzemeszeńsklch.

Z Trzemeszna donoszą.: W nocy ze

środy na czwartek odwiedzili złodzieje
aż trzy szkoły. Pierwszą ,,wizytę** zło
żyli oni Państwowemu Gimnazjum Kla
sycznemu, nast. Szkole Powszechnej i

Szkole Dokształcającej. W gimnazjum
zabrano 100 papierosów i zloty zegarek,
z kasy gimnazjalnej zabrano tylko 8 zł,
zaś z kancelarji szkoły powszechnej
skradziono 145 zł. Wreszcie przyszła
kolej na szkołę dokształcającą. Do bu

dynku szkolnego weszli rabusie przez
okno, udając się wprost do kancelarji.
Tutaj spotkał ich jednak zawód. Paten
towy zamek u drzwi kancelaryjnych
oparł się wszelkim próbom otwarcia

zresztą zbudzony kierownik s-zkoły otwo
rzył okno i zaczął strzelać z fuzji. Prze
straszeni rabusie nocni zbiegli, nie zdą
żywszy ograbić trzeciej szkoły. Policja
wszczęła energiczne śledztwo.

tralnego do strzelnicy, gdzie rozpoczęto strze
lanie. Około 7-ej zaczęły zjeżdżać do miasta

towarzystwa autobusami i furmankami, z Mi
rosława- Byszek, Dziembowa, Morzewa, Cho
dzieży, Margonina, Szamocina, Budzynia, Lipin,
Zacharzyna, Wyszyn, Lipiej Góry, Równopola
i innych miejscowości. Oprócz towarzystw
wojackich brały w zjeździe udział także inne

towarzystwa P. W. obwodu ujskiego.
Przebieg manifestacji przy rogatce Pilskiej

i na rynku został już przedstawiony w ,(Dzien
niku", pozostałby opis zawodów. Za strzelanie

bojowe nagrody otrzymali; I. nagrodę i nagro
dę wędrowną Janowiak Franciszek z Mirosła-

wia , II. Kadziszewski Jan, Szamocin, III. Po-

powski Antoni, Morzewo, IV. Feldmann Jó
zef, Chodzież, V. Krzycki Marcin, Szamocin.

Przedpoborowi: Kruger Antoni - Wyszyny, J a
nuszewski Franciszek — Byszki, Tykwer Fe
liks — Dziembowo. Za strzelanie z wiatrówek:

Nowaczyk — Chodzież, Nowicki Józef — Cho
dzież, Neumann Franciszek — Margonin,- Ja-

nowicz, Krzemieniewski Józef i Wypusz Wła
dysław z Ujścia.

Zaznaczyć wypada, że zjazd w Ujściu był
pierwszym w odrodzonej Polsce. Zjazd zosta
nie długo w pamięci obywateli naszego miasta

i przyczyni się do podniesienia ducha.

SMrzeiiBts.
30-lecie istnienia straży pożarne). Ochotni

cza Straż Pożarna obchodzić będzie w niedzie
lę dnia 21. bm. jubileusz 30-lecia swego istnie
nia. Program obchodu jest nast. o godz. 9,30
rano zbiórka wszystkich straży i towarzystw
na placu im. Marsz. Piłsudskiego, o godz. 9,45
raport i wymarsz do kościoła na nabożeństwo,
0 godz. 11,30 defilada na rynku, o godz. 12 uro
czyste posiedzenie w sali Parku Miejskiego
1 dekorowanie członków. O godz. 13 wspólny
obiad, a od godz, 15 koncert w ogrodzie orkie
stry kolejowej z Gniezna. Podczas koncertu

różne niespodzianki. Szanowne Obywatelstwo
miejscowe i pozamiejscowe uprasza się o ła
skawe poparcie. Towarzystwa prosi się o przy
bycie z sztandarami.

Wq||rowiec. -

Wielka manifestacja narodowa. Dnia 14. bm.

odbyła się wspaniała manifestacja narodowa,
przeciwko ostatnim wystąpieniom niemieckiego
ministra Treviranusa. Przemawiali pp.: Paliński,

Piotrowski z Poznania, Szklarz, poczem dr. Ku
liński przeczytał odpowiednią rezolucję, którą
zebrani przyjęli jednogłośnie. Uformował się
pochód, który przeszedł ulicami miasta. Po

skończonym pochodzie zaśpiewano ,,Rotę".
Stow, Właścicieli Nieruchomości. W dniu

12. bm. odbyło się zebranie Stow. Nieruch,
pod przewodnictwem prezesa dr, Kulińskiego,
protokół prowadził sekretarz p. Chrzanowski.

Omawiano wewnętrzne sprawy stowarzyszenia.
Z Sokoła. W dniu 11 bm. odbyło się mie

sięczne zebranie Sokoła. Zebranie zagaił p re

zes p. Przybylski, protokół odczytał sekretarz

Drybulski. Na członka przyjęto p. Nowa-

kównę. W wolnych głosach poruszył prezes

sprawę obchodu listopadowego.
Zebranie Kółka Miłośników Sceny odbędzie

się w środę, dnia 17. bm. o godz. 20 w Sali

Nowej Strzelnicy p. Rossy,
Z urzędu stanu cywilnego, W miesiącu

sierpniu zgłoszono 27 urodzin w tem 19 chłop
ców, 8 dziew cząt, zgonów 19, śluby 2.

Spali! się stóg zboża. Dnia 11. bm, spalił
się stóg zboża, własność p. Wiśniewskiego
z Werkowa pow, Wągrowiec, Ogień spowodo
wał chłopiec Borusa, który bawił się zapałka-

RADZYN, Zjazd k atolicki, W niedzielę^
dnia 21. bm. odbędzie się w Radzynie dekanał-

ny zjazd katolicki. Udział biorą wszyscy kato
licy, przedewszystkiem zorganizowani w stowa
rzyszeniach ze wszystkich parafji dekanatu.

O godz. 9,45 zbiórka na boisku przy zamku,
nabożeństwo na rynku, tamże główne zebranie

plenarne. Po defiladzie o godz. 13 zebranie

sekcyjne młodzieży męskiej, równocześnie W

innem miejscu sekcyjne Apostolstwa Modlitwy.
Nieszpory o godz. 16, o godz. 17 teatr p. t,
,,Król a biskup".

GOŚCIERADZ. Zw. Inwalidów Woj. z Wtel-

na urządza w niedzielę dnia 21. bm. w sali

p. Saganowskiego w Gościeradzu zabawę je
sienną, według nast. programu: od godz. 18,30
koncert doborowej orkiestry, od godz. 19,30
przedstawienie amatorskie p. t. ,,Ewa Miaskow-

ska". Dramat na tle historycznem z obrony
Trembowli w 3 aktach, reżyserja spoczywa
w rękach ks. prob. Hamerskiego z Wtelna. Po

ukończeniu zabawy tanecznej moc niespodzia
nek.

TRZEMŻAL, Pożar, Z niewiadomej przyczy
ny spaliły się w Trzemżalu w powiecie mogi
leńskim stodoła, chłew i narzędzia rolnicze,
własności gospodarza p. Józefa Midzińskiego.
Poszkodowany budynki swoje ubezpieczył
w Krajowem Ubezp, Ogń. w Poznaniu na zł

24.600, a inwentarz żywy i martwy na 41.300 zł.

ŁOWIŃ, Zebranie protestacyjne. Z inicjaty
wy ,,Sokoła" i Tow. Powst. i Wojaków od
było się w sali p. Seidla zebranie protestacyj
ne przeciw mowie ministra niemieckiego Tre-

viranusa, które zagaił p. Domek. Przewodni
czącym zebrania wybrano kier. szkoły p. Klei
na, który wygłosił dłuższe przemówienie. Po

dyskusji uchwalono odpowiednią rezolucję.
DZIAŁDOWO. Walne zebranie Towarzy

stwa Samodz, Kupców. Odbyło się tu roczne

walne zebranie Tow. Kupców. Po sprawozda
niach zarządu udzielono absolutorium zarządo
wi oraz przystąpiono do wyboru nowego za
rządu, w skład którego weszli pp.: Fr. Olejni
czak — prezes, Oton Thiel wiceprezes, Kazi
mierz Bochat sekretarz, Kazimierz Depczyński
zastępca sekretarza, Józef Borowski skarbnik;
komisję rewizyjną tworzą pp. Kozay i Jaeger-
tal.

Piękna yroairstosc kolejarzy poznańskich.
Poświęcenie sztandaru Związku byłych uczestników

wojskowej straży kolejowej.
Z Poznania donosi ,,Nowy Kurjer"j
Niedziela, dnia 14. bm. b yła świętem nie

naszego dzielnego żołnierza armjj czynnej, lecz

tego, który niemniej mężnie walczył w zaraniu

naszej niepodległości, gdy kraj był w śmiertel-

nem niebezpieczeństwie — członka. Zw. byłych
Uczestników Wojskowej Straży Kolejowej.

W kościele XX. Salezjanów odbyło się uro
czyste nabożeństwo i poświęcenie sztandaru w

asyście chrzestnych: pp. inż. Krzyżanowskiej,
pułkownikowej Ranęzowej, radczyni Mensowcj,
gen. Dzierżanowskiego w zast. marsz . Piłsud
skiego, wiceprez. Krzyżanowskiego w zast. min.
Kuehna i pulk. Rauera.

Po złożeniu wieńców na grobie powstańców
odbyła się defilada przed generalicją i władza
mi na ul. Marsz. Focha przy rest. ,,Belweder".

W pięknie przybranej sali ,,Belwederu" wi
dziano wśród uczestników uroczystości pp.

gen. Dzierżanowskiego, gen. Bułak-Bałachowi-

cza, wiceprez. Krzyżanowskiego, nacz. W ojcie
chowskiego i wielu innych gości z w szystkich
krańców Rzplitcj.

Po przemówieniach przedstawicieli władz

przeczytał p. Al. Pacewicz telegr, hołdownicze,
wysłane dó prymasa ks. kard. A . Hlonda, prez.
Rzplitej, marsz, Piłsudskiego i min. Kuehna —

oraz nadesłane telegramy od Prymasa Polski,
b. premjera Bartla, b. prez. dyr. pozn. inż.

Dobrzyckiego i organizacyj wojskowo-społęcz-
nych,

' W 'im. marsz . Piłsudskiego wbił gwóźdź w

drzewce sztandaru p. gen. Dzierżanowski, min.

Kuehn, p. wiceprez. Krzyżanowski, gen. Bała-

chowicz i przedstawiciele organizacyj wojsko
wych i kolejowych z całej Rzplitej.

Przy wręczaniu sztandaru przez p. wiceprez,
Krzyżanowskiego, złożył uroczystą przysięgę
za siebie i kolegów Związku chorąży p. Kazi
mierz Kareśkiewicz, poczem orkiestra koleja
rzy odegrała hymn narodowy.

Podczas tej uroczystości wręczono nast. pp .

kolejarzom członkom Związku, odznaczenia:

Lupiński Antoni, Rademann Roman, Nowak

Józef, Perz Andrzej, Wieloch Józef, Hałas

Franciszek, Durzak Władysław, Wronek Mar
cin, G ratka Stanisław, Krupecki Kazimierz,
Filipiak Andrzej, Paul Ignacy, Grajek Stefan,
Pokrzywka Władysław, Leehna Antoni, Sta-
chowski Jan, Kopczyński Jan, Michalak Stan.,
Kupka Stanisław, Kolan Konrad, Dworczak

Władysław, Ratajczak Stanisław, Ostrowski

Ludwik, Dusiewicz Ja n, Zieliński Zygmunt,
Ganas Stanisław , Kędziora Marcin, Smoczyk
Władysław, Wawrzyniak Antoni, Judek Woj
ciech, Urbanowicz Roman, Grzesiak Franciszek,
Kaźmierczak Jan, Silski Jan, Henschel Kazi
mierz, Nowacki Ludwik, Maciejewski Tomasz,
Smarzak Władysław, Lipiński Jan, Walkowiak

Jan, Jankowski Wojciech, Piotruszek Walenty,
Grzesiak Stanisław, Grześkowiak, Pawlik, Bal-

cerek, Kubiak Antoni.

Prezes kapituły ,,Krzyża walecznych'*
armji sprzymierzonej gen. Butak-Bałachowicza

udekorował .,Krzyżem walecznych” nast. pp .:

nacz. Wojciechowskiego Jana, por. rez . Pace-

wicza Aleksandra, Dworczaka Władysława,
Thona Teofila, Karaśkiewicza Kazimierza i inż.

Borodzicza,
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Z Torifiiaiga. KRONIKA
Nocny dyżur ma do dnia 20 bm. włącznie

apteka ,,pod Lwem", Rynek Nowomiejski.
Z TEATRU POMORSKIEGO.

W czwartek, 18 bm. o godz. 20-tej premje
ra głośnej komedji A. Grzymały-Si. ed leckiego
,,Meman do wzięcia", święcącej tryumfy na

wszystkich scenach polskich. Reżyseruje J. Cor-

nobis, grający też jedną z ról głównych, pp.
Małkowska-Kozłowska (tyt. rola), Porębska,
Wiesławska, Zarembina, Tatarkiewicz, Len
czewski, Jaworski, Rozmarynowski, Dytrych,
Dębowicz, Makowski, Bajerski, Paszyński, Ja
roszyński, Nettówna, Kondratiewówna, Kop
czyńska tworzą całość licznej obsady.

Koncert Niedzielskiego. Dn. 29 bm. w ystą
pi w Teatrze Miejskim z koncertem znany pia
nista p. Stanisław Niedzielski, występujący
stale zagranicą. Szczegóły w programach.

Zawody w piłkę nożną, rozegrane dn. 14

bm. na boisku miejskiem pomiędzy drużynami
,,Zuch" — ,,01impja", dały wynik 6:3 na ko
rzyść ,,Zucha'*.

Doniosłe uchwały Stowarzyszenia Urzędni
ków w Toruniu. Na zebraniu komisji porozu
miewawczej wszystkich stowarzyszeń zawodo
wych pracowników państwowych i samorządo
w ych uchwalono:

1) Zwołać na niedzielę, dn. 21 bm. na godz.
12, w wielkiej sali ,,Dworu Artusa" w iec prote
stacyjny wszystkich pracowników państwo
wych i samorządowych oraz ich rodzin.

2) Wezwać wszystkie polskie partje i ugru
powania polityczne na Pomorzu do wystawie
nia przy wyborach do Sejmu i Senatu jednej,
w spólnej listy polskiej.

3) Wezwać całe społeczeństwo polskie do
w zięcia jak najliczniejszego udziału w wybo
rach do Sejmu i Senatu pod hasłem: ,,ani jeden
Niemiec przedstawicielem prastarej polskiej
dzielnicy!

4) Przeprowadzić bezwzględny bojkot towa
rów pochodzenia niemieckiego oraz tych firm,
choćby polskich, —- które te towary będą pro
wadzić i wystawiać na widok publiczny.

5) Przeprowadzić bezwzględny bojkot lokali

publicznych, trzymających pisma niemieckie.

6) Wezwać wszystkich członków zrzeszeń
Pracowników Państw, i Samorządowych do jak
najliczniejszego zapisywania się w szeregi
członków Związku Obrony Kresów Zacho
dnich,

Zwracamy uwagę Czytelników na ogłosze
nie Zakładu krawieckiego pp. Grabowskiego
i Tomaszewskiego w Toruniu, ul. Szeroka 37

(drugie wejście Plac Św, Jana 6), który wyko
nuje pierwszorzędnie ubrania, płaszcze, kostju-
my, futra m ęskie, damskie oraz mundury w o(
skowe po cenach przystępnych.

Pożar. Dn. 12 bm. powstał pożar domu ro
botniczego, należącego do rolnika Ernesta

Csiruaiziatafis.

Apel Żeńskiego ,,Sokoła” !
Minął okres wakacyj a rozpoczął się rok

szkolny i z nim praca po zasłużonym wypo
czynku. So kół Żeński w Grudziądzu podjął
w bież. sezonie intensywną pracę na polu wy-
chowawczem młodzieży. Apelujemy do matek,
które dzieci swe chciałyby widzieć zdrowe na

ciele i duszy, by zapisywały je w szeregi na
szych sokoląt. Gniazdo nasze posiada kilka

wyszkolonych instruktorek, które w tym roku

specjalnie zajmą się wychowaniem naszej mło
dzieży. Ćwiczenia dla młodzieży żeńskiej od
bywają się w poniedziałki, środy i czwartki

w sali gimnastycznej Gimnazjum Żeńskiego, od

godz. 5—6,30.
Przy tej okazji apelujemy bardzo gorąco

I do młodzieży starszej, która w naszych sze
regach znajdzie zawsze sposobność spędzania
wolnego czasu dla dobra swego zdrowia
i duszy, gdyż zebrania nasze idą w kierunku

wychowawczym na dobre Polki i wierne córki

Ojczyzny. f

Apelujemy również do pań starszych, by
zapisywały się jako członkinie wspierające.
Grosz ich złożony na nasze cele przyniesie ko
rzyść nietylko gniazdu, ale całemu Narodowi,
bo idea sokola wszczepiona za miodu wyrabia
w ielkie umiłowanie Ojczyzny. Sokolstwo ma

za sobą wielką tradycję. Idąc z prądem czasu

i my kobiety winniśmy w szeregach sokolich

wprawiać się, by jak przyjdzie potrzeba, stanąć
fw obronie Ojczyzny.

K. Zalewska K, Kaczmarkówna
naczelniczka. prezeska.

Kino ,,Apollo" wyświetla film dźwiękowy
p. t. ,,Bicz Boży".

Kino ,,Gryf" w yświetla potężny film p. t.

*Hadżi-Murat" — ,,Biały szatan".

Kino ,,Nowości" w yświetla wstrząsający
dramat p. t. ,,Eskorta”.

Kino ,,Orzeł" wyświetla wspaniały film p. t.

^Carowa Katarzyna".
Kierownictwo Starostwa Grodzkiego w za

stępstwie starosty Montwiłfa, który, jak już
donosiliśmy, uległ wypadkowi samochodowe
mu, objął Kazimierz Weese, dotychczasowy

zastępca starosty w Wejherowie,

Gatzy w Czarnymbłocie, p ow. toruński, który
spalił się doszczętnie wraz z urządzeniem mie-

szkaniowem robotników Fryca Augustyna
i Volgmana Henryka. Spalone urządzenie d o
mowe obliczają poszkodowani na sumę 4.000

zł, dom zaś na sumę 3.000 zł. Budynek nie był
ubezpieczony.

Włamania. Włamali się nieznani sprawcy
do składu kolonialnego Chrabąszcza Jana
w Grębocinie, pow. toruński, skąd zabrali to
warów kolonialnych na sumę 150 zł. Tej samej
nocy prawdopodobnie ci sami sprawcy usiło
w ali włamać się do mieszkania ks. proboszcza
Pronobisza w Grębocinie, pow. toruński, je
dnak zostali spłoszeni.

Granat ręczny na ulicy. Dn. 15 bm. znale
ziono przy ul. Mickiewicza róg Drogi Czerwo
nej, granat ręczny, który oddano władzom woj
skowym.

Na szpital św. Wincentego. W czwartek,
dnia 18. bm. odegraną' zostanie sztuka p. t.

,,Peron IV." — o handlu żywym towarem. Sio
stry Wincentynki zapraszają Sz. Publiczność
na czwartek na godz. 8,30 do dużej sali Hali

Miejskiej. Grać będzie Koło Stow. Dzieci

Marji.
Zebranie organizacyjne ,,M iesiąca Pomorza"

w Tczewie. W piątek dnia 12. bm. odbyło
się w sali starostwa zebranie w sprawie ,,Mie
siąca Pomorza" i utworzenie w tym celu komi
tetu wykonawczego oraz komisji. Przewodniczył
radca Hempel. Komitet organizacyjny ,,M. P."

składać się będzie z około 100 osób. Do pre-
zydjum weszli pp.: starosta Stachowski prze
wodniczący, ks. prob. Kupczyński i burmistrz

Wojczyński zastępcy, sekr. Rekowski, skarb
nik Wudarski. Radcę p. Hempla obwołano

komisarzem ,,Mies. Pomorza". D o komisji finan
sowej zostali wybrani pp.: dyrektor Wudarski,
Maciejewski, Baniecki, dyr, Malewski oraz

B. Droste. Komisję rewizyjną tworzą pp.: dyr.
Mięczyński, adw. Ćwikliński oraz Fabian, ,,Mie
siącem Pomorza" będzie cały październik.

Bydgoszcz, dnia 17 września 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: t Piętna św. F'ranciszka, Lamberta

Jutro: Tomaszą, Józefa z Kupertynu.
Wschód słońca: godz 5,38.
Zachód słońca: 18,10.

DYŻURY APTEK.

Od poniedziałku, dnia 15 bpi. do ponie
działku 22 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Centralna, Gdańska 19.

2) Apteka Pod Lwem (Okolę).

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4 , w niedziele i

święta od 11-2 . Obecnie w Muzeum wysta
wa miejskiej galerji obrazów.

Z Bractwa Strzeleckiego. W środę dnia

17. bm. o godz. 14 odbędzie się w Strzelnicy,
strzelanie o skopa. Członkowie, biorący udział

w strzelaniu winni przybyć w mundurach, wszy
scy inni obowiązkowo w ciemnych ubraniach.

Ś. p. Stanisław Lenard. Dnia 12. bm. za
snął w Bogu ś. p. Stanisław Lenard komisarz

kontroli skarbowej, przeżywszy lat 44. Msza

żałobna odbyła się w ub. wtorek w kościele

parafjalnym św. Krzyża.
Do odebrania. Znalezioną bronzową walizkę

odebrać można w komendzie P. P.

Do odebrania. Znaleziony kapelusz damski
oraz laska, czekają na swoich właścicieli
w Magistracie pokój 9.

Wypadek przy pracy. Na prątnicy spadł
ze stogu pewien robotnik, który złamał nogę.
Odstawiono go do szpitala Św. Wincentego.

Wszystko na karb bezrobocia, W ub. pią
tek pewna niewiasta skradła modlącej się
w ławce osobie w kościele Farnym Św. Krzyża
woreczek z pieniędzmi, została jednak przed
wyjściem z kościoła zatrzymana,

m arszałek Piłsudski. Zarzuty jego atoli są

ogólnikowej natury. Jeden z postów coś

ukradł, drugi pofałszował weksle, trzeci

strzelał do policji, czwarty dopuścił się
zdrady stanu, a Liebermann miał nawet

udaremnić przyjście do skutku zagranicz
nej pożyczki dla Polski, czyli że pan Kwiat
kowski dostał konkurenta. Na tem więc
opierać się nie można, i trzeba czekać na

dalsze materjały, które ujawnią się dopiero
w akcie oskarżenia. Naturalnie o ile do ta
kiego oskarżenia przyjdzie.

Ale już sam fakt utrzymania nad po
słami aresztu z polecenia sędziego śledcze
go zdaje się wskazywać na to, że rząd do
kładnie obliczył skutkj swego kroku. A głó
wnie, że podczas dochodzeń z racji kongre
su centrołwa w Krakowie, zebrane zostały
materjały, dające dostateczne podstawy do

represyj sądowych. Bo gdyby rząd takich

materjałów nie miał, to ta cała, naogół ma
ło sympatyczna akcja aresztowań, wzmoc
niłaby tylko niepomiernie stanowisko opo
zycji, i zniszczyłaby te plusy, jakie rząd zdo
był, dopuszczając do kongresu w Krakowie

i tolerując jego przebieg, aby potem wybić
z tego dla siebie odpowiedni kapitał.

Drugim, uwagi godnym momentem, jest
wpływ aresztowań na przebieg kampanji
wyborczej. Tu sprawa jest jasna. Represje
rządu wyjdą bez wątpienia na korzyść opo
zycyjnych stronnictw. Nawet, a może jesz
cze więcej i wtedy, gdyby ich wodzowie ca
ły okres kampanji wyborczej spędzili w

baszcie. Wiadomo przecież, jak bardzo po
pularni bywają tacy kandydaci. Historja
ostatnich lat zostawiła nam tego żywe przy
kłady: X. Hlinkę w Czechosłowacji i Par
nella w Irlandji. Taki. kandydat wymow
niej milczy za kratami, niżby potrafił prze
mawiać na wiecach. Fakt ten zbyt się rzu
ca, w oczy, aby go rząd mópl przeoczyć.

Widocznie więc rząd zdecydował się na

represje bez względu na ich skutki wybor
cze. W dalszej konsekwencji znaczyłoby to,
że obóz rządzący do aktu wyb-orczego nie

przykłada, istotnego znaczenia. Cele 1 zada
nia podjętej przez Pana Marszałka akcji
politycznej, (bo on przecie jest autorem are
sztowań posłów), zdają się wychodzić poza

wybory i ich wyniki. Gdyby było inaczej,
nie popełnionoby rzeczy, która w przedwy
borczej atmosferze jest conajmniej wielkim

błędem taktycznym.
I jeszcze jedna rzecz. Kto wie, czy nie

najważniejsza.
Aresztowanie przywódców opozycji mo

gło nastąpić tylko dzięki temu, że rząd jest
przekonany o słabości tej opozycji. Pan Wi
tos, którego z wagonu przetransportowano
do policyjnego auta, nie jest już tym sa
mym Witosem, który niegdyś trząsł pań
stwem, i nawet nie będąc premjerem, był
jedną z potęg rządzących. Pan Kiernik, któ
rego wyciągnięto z łóżka, dawno przestał
być groźnym i twardym ministrem spraw

wewnętrznych. Wojewoda Dębski, który
wrzeszczał w aucie w niebogłosy, wybił
szybę i wzywał pomocy przechodniów, zro
bił ze siebie widowisko pożałowania godne...

Sanacja, jakby sobie zdawała sprawę z

tego, że takich opozycjonistów może bez
karnie wsadzić za kratę!

— Legalna emigracja nie jest dezer
cją. Według okólnika ministerstw a

spraw wewnętrznych rezerwiści, którzy
w czasie powołania ich na ćwiczenia

wojskowe legalnie przebywali na cza
sowej emigracji zagranicą, w celach za
robkowych lub też innych, powinni być
pow'oływani na ćwiczenia po pow'rocie
do kraju i nie mogą być uważani za

uchylających się od obowiązków odby
cia ćwiczeń wojskow'ych. Nie można zaś

względem nich stosow'ać żadnych sank-

ćyj karnych.
— Klub Kręglarzy ,,Dobry Rzut" p rz y p o

mina swoim członkom, że dziś w środę o

godz. 8 -ej wieczorem odbędzie się zebranie

Klubu w ,,Strzelnicy" przy ul. Toruńskiej,
poczem drużyna nasza staje do matchu to
warzyskiego z drużyną Dziennikarskiego
Klubu Kręglarskiego. Ze względu na zebra
nie i match punktualne przybycie w'szyst
kich członków konieczne.

— Samochód zderzył się z trentwajam. Dnia
13. bm. o godz. 14, na placu Teatralnym zde
rzył się samochód P. Z. 10655 z tramwajem.
Samochód, którym kierował właściciel p. Wi
śniowski, odniósł uszkodzenia.

Tylko do25 września
zobow iązani są pp. listowi przyjmował przedpłato

na gazety.

o o* m a se

cieszy się największą popularnością
w Wielkopolsce i na Pomorzu.

Świadczy o tem olbrzymi jego nakład.

Tuciaola.
Nieszc zęśliwy wypadek. W dn. 11 bm.

uległ nieszczęśliwemu wypadkowi p. Stargardt
z ul. Świeckiej, mianowicie wskutek przejeż
dżającego motocyklu koń się spłoszył i p. S,
wypadł z powózki i doznał złamania ręki
i nogi.

Zebranie Tow. Kupców Samoćz. W tych
dniach odbyło się zebranie Tow. Kupców Sa
modzielnych; przewodniczył p. Janeczkowski.

Wybrano delegatów na zjazd do Tczewa pp.:
Gierszewskiego, Wieńckowskiego i Wiórka.

Pomorski Zw. Techników

Rzplitej w Gdyni.
Z Gdyni donoszą: Na terenie gdyńskim za

w iązał się Oddział Pomorski Związku Techni
ków Rzeczypospolitej Polskiej, z zakresem

działania na całe Województwo Pomorskie
z siedzibą w m. Gdyni.

Zadaniem Oddziału jest zorganizowan ie na

terenie Województwa Pomorskiego i wolnego
miasta Gdańska wszystkich techników, absol
wentów szkól technicznych wszelkich gałęzi
przemysłu technicznego w jednym Związku.
Celem Związku jest pogłębianie wiedzy facho
wej przez zakładanie czasopism technicznych,
poruszanie i omawianie zagadnień technicznych
doby obecnej jak również obrony własnych in
teresów i przysługujących uprawnień.

W okresie zakusów na polskość Pomorza,
powstanie instytucji grupującej . w sobie ele
ment budujący ,,Okno Polski" na świat, jakiem
jest port gdyński, jest zdarzeniem nietylko w e-

wnętrzno-związkowem, lecz również społecz
n ie ważnem.

Sekretarjat Oddziału m ieści się w Gdyni
przy ul. Ant. Abrahama dom Bąka, który za
interesowanym służy bliższemi informacjami.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, środa 17HX o godz. 8 komedja w

3 aktach p. t. ,,Jutro pogoda" z p. Jerzym
Leszczyńskim w roli głównej.

We czwartek 18 i piątek 19 IX. o godz. 8

nieodwołalnie ostatnie 2 dni - operetka
,,Nitouche". Jest to jedna z najweselszych
i najdowcipniejszych operetek.

UROCZYSTE OTWARCIE IV. SEZONU
TEATRALNEGO.

W sobotę dnia 20 września o godz. 8 na

uroczyste otwarcie nowego sezonu teatral
nego odegrane zostanie nieśmiertelne arcy
dzieło kom edji polskiej ,,Damy i Huzary"
Aleksandra hr. Fredry.

W tymże dniu, sobota 20 września b. r.

o goclz. 9,30 na intencję nowego sezonu zo
stanie odprawiona Mszą święta przy wiel
kim ołtarzu w kościele farnym.

Ma marginesie.
Sądownictwo polskie jest niezawisłe. Po

licja, prokurator, czy nawet Sam minister

sprawiedliwości mogą wydać nakaz aresz
towania kogoś. Ale aresztowany do 48 go
dzin wraz z wynikami śledztwa pierwiast
kowego musi zostać oddany do dyspozycji
sędziego śledczego. A ten, jeśli wyniki śle
dztwa uzńa za niedostateczne, może aresz
towanego natychmiast w'ypuścić na wol
ność. Jeżeli zaś sędzia śledczy Demant, któ
remu oddano sprawę uwięzionych w Brześ
ciu posłów, areszt ich uznał za słuszny i

wskazany, to już coś na rzeczy musi być-
O tem, co jest na rzeczy, wypowiedział

się obszernie w swoim trzecim wywiadzie

W Mifloimiści z fcztewsa.
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Wszystko im dałeś,
co dać mogłeś, PanieI

Chcieli klucza do podziału łupów
partyjnych — mają!

Domagali się, aby mogli wydatnie
pracować — pracują!

Żądają rozumnych pociągnięć rządu
mogą mieć i to!

— Awanturnicy pokaleczyli gościa w restau
racji. Dnia 15. bm. w godzinach wieczornych
w jadłodajni Lidkowskiej przy ul. Marcinkow
skiego 5 napadło na znajdującego się tam Ku
sego Oskara, zamieszkałego przy ul. Bełzkiej
nr. 97, kilka drabów i srodze go poturbowało,
rozcinając mu głowę szklanką od piwa. Awan
turników, którzy znajdowali się w podchmielo
nym stanie, doprowadziła policja do komi
sariatu.

Zmiana kolejności miejsc
uzyskanych 14 bm. w jeździe zręczności.

Ostateczne rozliczenie punktów karnych
jazdy zręczności Pomorskiego Automobil
klubu, dało wynik następujący:

1-sze miejsce p. Seifert Karol, 2-gie p. So
kołowski Edmund, 3-cie p. rotmistrz Lin-

hardt, 4-te p. Ciągliński, 5-te p. Heydemann,
6-te p...Michnik, 7-me p. Alvensleben, 8-me

p. Borowski, 9-te p. Janiak, 10-te p. Wegner.
Najlepszy czas dnia uzyskał p. Witkow

ski z Chełmna na Fiacie.

Wyścig z przeszkodami wygrał p. Ęug.
Sporny.

U motocykJistów kolejność miejsc nie

uległa zmianie.

Funkcję sędziów sprawowali pp. K. Bau
er; dr. Gliński, por. Matuszewski; koman
dorów pp-: Jackowski i major Koszko.

Podziękowanie.

Zarząd Pomorskiego Automobilklubu

składa tą drogą serdeczne podziękowania
z okazji odbytych w dniu 14 bm. zawodów

automobilowych wszystkim tym sympaty
kom klubu, którzy przyczynili się do orga
nizacji i powodzenia tej imprezy, a w szcze
gólności: p. inż. Stulgińskiemu za bezinte

resownie dostarczone m aterjały i osobiste

kierownictwo robotami, p. Pozorskiemu za

bezinteresowne odlanie dzwonów, f-mie Ru
dolf Weissig i Bydgoskiemu Klubowi Spor
towemu za wypożyczenie sprzętu, firmie

Bydgoski Dom Tpwarowy za beinteresowne

dostarczenie baloników, kmdt. Milewskie
mu za urządzenie pochodni, f-mie ,,Musica"
za urozmaicenie zawodów piękną grą, pp.

dyr. Bauerowi i dr. Glińskiemu za trudy sę
dziowania, por. Matuszewskiemu za spraw
ne pełnienie funkcji startera i wszystkim
P. T. Panom, którzy przyjęli łaskawie na

siebie funkcje kontrolerów, względnie ko
misarzy.

Nieszczęśliwy wypadek
skutkiem zderzenia

samochodu z motocyklem.
Dnia 16. bm. o godz. 1,20, na skrzyżowaniu

ulic Śniadeckich i Pomorskiej zderzył się samo
chód taksówka nr. 16 z motocyklem P. Z. 42119,
kierowanym przez właściciela p. T. Skutkiem

zderzenia, motocykl uległ zupełnemu zniszcze
niu, jak również taksówka została uszkodzona.

Właściciel motocyklu doznał poważnych okale
czeń i odwieziony został karetką pogotowia
ratunkowego do lecznicy miejskiej. Kto ponosi
winę wykażą dochodzenia.

Ładnie się odwdzięczyła.
Znanego z dobrego serca i czynności p.

Ottona D., 75-!etniego staruszka, zamieszkałego
przy ulicy Jagiellońskiej 54, spotkała niemiła

przygoda. Kiedy bowiem dnia 13. bm,, w ie
czorem, wypoczywał na ławce w parku Kazi
mierza Wielkiego, przysiadła się do niego jakaś
młoda 18 do 19 lat licząca dziewczyna, która

pod jakimś pozorem wszczęła z nim rozmowę.
Mówiła że jest biedną sierotą, bez ojca i matki,
chłostaną tak srodze przez los, że nie ma co

jeść i gdzie nocować.

Pan D., rozczulony jej opowiadaniem, wziął
ją do swego domu, nakarmił, napoił i pozwolił
dziewczynie przenocować u siebie.

Gdy jednak rano zajrzał do pokoju, zdziwił

się bardzo, nie widząc gościa. Na stole leżała

kartka, pozostawiona przez dziewczynę, zawie
rającą nast. słowa: ,,0 , jak dobrze i wygodnie
spędziłam noc, chciałabym być aniołem stró
żem i stać na straży u drzwi tego domu. Anie
la D.".

Wodząc wzrokiem po pokoju, zauważył p.
D., że kredens, który był zamknięty na klucz,
obecnie jest otwarty; tknięty więc jakiemś nie-

dobrem przeczuciem, począł sprawdzać jego
zawartość i z przerażeniem spostrzegł, że mu

brakuje złotego łańcuszka, oraz pierścienia,
wysadzonego brylantami i szafirami. Tak nie
uczciwie dziewczyna wywdzięczyła się p. D,
za jego dobre serce.

Z Kujawskiego przedmieścia.
T-wo Obywateli Rupienicy i Kujaw

skiego przedmieścia, istniejące już rok

piąty, pracuje z dużym pożytkiem.
Interwencje- w Magistracie o naprawę

bruków, oświetlenie, wodę itp. odnoszą
skutek, niedawno urządzono ochronkę.
Przy towarzystwie istnieje kasa pogrze
bowa dla członków. Nie zaniedbuje się
także spraw kulturalnych. Na posiedze
niach uproszeni prelegenci wygłaszają
pouczające referaty. Na ostatniem po
siedzeniu dnia 13 bm. były 2 wykłady.
Nauczj'ciel p. Jurek mówił o Wrześni
i o 25-leciu walki o szkolę polską w

dawniejszym zaborze rosyjskim; red.

Nowakowski z ,,Dziennika Bydgoskie
go11 o Ukraińcach.

Skarbnik towarzystwa p. Węglarski
ogłosił zebranym, iż składka na zakup
sztandaru przyniosła dotąd 495 zł i 70

gr. Sztandar z wizerunkiem św. Anto
niego na jednej i Orłem Białym na

drugiej stronie poświęcony m a być
17 stycznia rb. z okazji obchodu pię
ciolecia istnienia towarzystwa.

IPrzy slabem trawceniu, małokrwistości, wychu
dnięciu, błędnicy, chorobach gruczołów, wysypkach skór
nych i czyrakach, reguluje naturalna woda gorzka Fran
c is ar'ka-Józefa tak ważną obecnie działalność kiszek.

Kursy dla kandydatek na instruktorki
i pracownice oświatowe w wojsku.

Zarząd Poznańskiego Okręgu Polskiego
Białego Krzyża, instytucji, prowadzącej o-

światową pracę w wojsku, organizuje w dn.

od 1 do 21 października rb.

KURSY DLA KANDYDATEK
NA INSTRUKTORÓW I PRACOWNICE

OŚWIATOWE W WOJSKU.

Kurs ten Obejmować będzie szereg teo
retycznych wiadomości z zakresu zagadnień
oświatowych, oraz praktyczne przygotowa
nie do prowadzenia kursów nauczania,
świetlic, bibljotek żołnierskich etc. Po u-

kończeniu kursu kandydatki otrzymają za
świadczenie. Kurs będzie skoszarowany i

poddany regulaminom przysposobienia woj
skowego kobiet.

Wymagane przygotowanie minimum 6

klas szkoły średniej lub seminarjum naucz,

zamiłowanie oraz chęć do pracy oświato
wej w wojsku. Słuchaczki z prowincji o-

trzym ują zwrot kosztów podróży, wszystkie
mieszkanie i utrzym anie (internatowe) za

opł. tylko 15 zł. Nie wątpimy, że kobiety,
które dzisiaj tak licznie garną się do wszel
kiej racjonalnej pracy społecznej i tym ra
zem chętnie skorzystają z okazji zdobycia
przygotowania do tak doniosłej dla Pań
stwa całego działalności. Pamiętać musimy,
iż chwila obecna, gdy granice nasze zachod
nie na tak poważne są narażone niebezpie
czeństwo, musimy wytężyć wszystkie siły,
by wzmocnić ducha naszej armji, co tylko

sorawie gimnazjum
D-ra Wagnera.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i O-

świecenia Publicznego nadesłało nam na
stępujące pismo:

Wielce Szanowna Redakcjo!
Na podstawie istniejących przepisów

prasowych proszę o pomieszczenie następu
jącego sprostowania:

W związku z ,,Komunikatem delegacji
rodzicielskiej gimnazjum d-ra Wagnera",
pomieszczonym w n-rze 194 b. r. ,,Dziennika
Bydgoskiego" stwierdzam, że podane wia
domości o rzekomo uczynionych przeze
mnie obietnicach przyznaniu gimnazjum
d-ra Wagnera w Bydgoszczy uprawnień i

zorganizowania w tymże zakładzie w b. ro
ku szkolnym egzaminów dojrzałości - są

wynikiem poważnego nieporozumienia. Na

kilkakrotne interwencje ze strony właści
ciela szkoły, rodziców i b. posłów odpowie

działem, że szkolą z powodu poważnych
braków, jakie posiada, upraw nień nie uzy
skała i obecnie uzyskać nie może. O ile bra
ki te zostaną usunięte, a może to stwierdzić

jedynie dokonana przez Kuratorjum lub

przez Ministerstwo wizytacja, Ministerstwo

będzie skłonne każdej chwili, nie wcześniej
jednak jak po upływie półrocza, sprawę u-

prawnień ponownie rozważyć.
Możność zorganizowania egzaminów doj

rzałości w zakładzie jest, uzależniona całko
wicie od uprzedniego uzyskania uprawnień.

Powyższe wyjaśnienie przesyłam celem

usunięcia nieścisłych informacyj, wprowa
dzających w błąd zainteresowanych rodzi
ców.

Łączę wyrazy poważania

(—) Kazimierz Fierackl,

Naczelnik Wydziału Szkół Średnich
Ogólnokształcących

Ministerstw a Wyznań Religijnych
i Oświecenia Publicznego.

przez racjonalną oświatę osiągnięte być
może. Zgłoszenia kandydatek pisemne, lub

osobiście przyjmuje Sekretarjat Białego
Krzyża, Poznań, Plac Działowy 2 m. 45.

DLA BYDGOSZCZY.

O ile dostateczna ilość zgłoszeń z Byd
goszczy samej się znajdzie, kurs taki ew-

i w Bydgoszczy urządzony zostanie. Zgło
szenia: Sekretarjat Białego Krzyża, Staro
stwo, Bydgoszcz.

— Zwycięstwo bydgoskiej XV dyw. w za-

wodachP,W.iW.I*. Wdn.12,13,14bm.
odbyło się w Toruniu okręgowe wojewódz
kieświętoP.W.iW.F. W zawodach,któ
re odbyły się podczas tego święta, osiągnię
to nast. wyniki: pierwsze miejsce XV dywi
zja piechoty wlkp. US2 p., drugie miejsce
XVI dywizja piech. 119 p., trzecie miejsce
IV dywizja piechoty 93 pkt. Dokładne in
dywidualne wyniki zamieścimy w naszym

Tygodniku Sportowym.
— Zebranie Towarzystwa Urzędników

Gospodarczych na powiat bydgoski w n i e 
dzielę 21 bm. o godz. U przed poł. odbę
dzie się w Bydgoszczy w sali ,,Pod Lwerrj"
(dawniej Ognisko) ul. Marszałka Focha 2

(dawn. ul. Jagiellońska). Na porządku obrad

odczyt: ,,0 ubezpieczeniu pracowników u-

mysłowych w rolnictwie", jak również spra
wa obchodu 60-lecia istnienia Towarzystwa
Urzędników Gospodarczych .i odznaczenia

zasłużonych' członków. Ze względu na waż
ność obrad prosimy pp. urzędników gosp.
o konieczne i punktualne przybycie. Za za
rząd powiatowej komisji T. U. G. (—)Wła
dysław Perlik, sekret.; (-) Pawlicki, z poi.
przewodn. kom. pow. T . U. G.

— Pijak. P olicja przytrzym ała 59-letniego
Walentego Ł., który będąc w stanie pijanym,
awanturował się w nocy z 13 na 14 bm. na ul.

Długiej.

Szczęście stale trzyma

się jednego miejsca!
Dowiadujemy się, że w dzisiejszym dniuciągnienia
Klasy V-ej Loterji Państwowej wygrana 10.000 złotych

padła znów w KoleKturze

,,UśmiecłsL Fortuny'* Bydgoszcz, Pomorska 1
na Nr. 140306. Wybrańcem fortuny tym razem został

jeden z P. P. adwokatów bydgosKicb, Który załlupił po
wyższy szczęśliwy los w całości. JaK więc widzimy,
szczęście stale sprzyja KoleKturze ,,Uśmiecb Fortuny".

Kto wygrał na loterii?
W siódmym dniu ciągnienia 5 klasy

21 polskiej loterji państwowej, główniej
sze wygrane padły na numery nastę
pujące:

10.000 zł. N r. 140806.

5.000 zł. N r. 13047 22987 86013 110823

165030 207535.
3.000 zł. N r . 23774 42798 107733 170320

173198 207164.
2.009 zł. N r. 6351 73378 79477 85478

108630 143153 162545 189611 207525.
1.009 zł. N r . 3374 27272 52988 53634

71759 78110 98121 107459 114944 116748
121402 139529 143136 152308 169135 171990

179931 180041 189598 191498 199606 205338
207999.

609 zł. N r . 1468 13911 21834 37434 42465
56854 63542 69927 73909 79863 86286 90437
91554 98627 10040 104287 116372 117299
120570 129826 129845 134821 139916 160368
178420 191662 192946 199680 207985 208184

500 zł. N r. 673 3891 6491 7293 8889 11006

14501 16755 17353 17507 17844 18041 19417
20023 20026 20631 22456 22681 23061 25390

25677 26231 26613 27964 28722 28808 32108

32241 33205 33532 37240 41345 42874 46360

47261 47871 47926 48122 49033 49235 49378

49846 50406 50465 5164152163 52412 57138
57154 57808 58242 62409 64040 66411 68143
68846 69448 70661 71110 71319 71366 73055

76219 78486 79422 82098 83485 84663 86297
89941 91604 95131 9843098492 98928 99712

100596 100854 101536 101921 106907 109332

109369 111118 113268 113793 115498 116237

117106 117888 120343 121929 124801 126043

126885 127707 128744 129706 130112 130475
133186 135342 135636 138038 138771 140428
141486 142637 143087 143420 143878 144195
144976 144995 146923 150089 151033 151068
153800.154848 154933 155843 157110 159295

169840 163849 164074 165126 165164 166345
166872 175542 177574 177734 178063 179697
180709 182606 183039 188691 192548 195528

196090 197678 197836 198157 200291 206504

208674 209029 209487 209689.

Urzędową pełną tabelę co
dziennych ciągnien można

przejrzeć w KoleKturze

L-aterj'ł Państwowej
,,UŚMIECH FORTUNY4*
PomorsKa 1, tamże wypłata
wszelHicb wygranych oraz

zamiana stawek na nowe

szczęśliwe losy. (23444
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Kino Krisfal
Początek ogodz. 7 I9.
Zaiżki tylko ważne na I seans do g 7

Plssepartont od piątka ważne.

Dziś premiera!
Pierwszy dźwiękowy film euro
pejski Eryka Pommera na ntalo-
wniczem tle puszczy węgierskiej
i pięknego Budapesztu gwaru
i zgiełku Lima Parku pod tyt.

1SHJUT ^
1Q *

najmilszą parą kochanków

Jelodja Serc" S ffi
który od śpiewa 4 piosenki

Chóralne pieśni dziarskich wojaków!
Dźwięki fujarki pasterskiej!
Wesołe i smęins dumki z puszczy

węgierskiej! (S-nno
Rozśpiewane organy ś chóry!
Śpiew słowików w zielonym gaiku.

Nadprogram:
2

Rapsodia
Węgierska

— Zabawa sokola. ,,Sokół" VIII urządza
w sobotę dnia 20 bm. w salach ,,Strzelnicy"
wielką zabawę jesienną, na którą Szan. O-

ibywatelstwo oraz bratnie towarzystwa u-

przejmie zaprasza. Początek zabawy o godz.
19-tej.

— Tramwaj wyskoczył z szyn. Dnia 15.
bm. o godz. 9 rano na ulicy Mostowej wagon

tramwajowy wyskoczył z szyn, nie powodując
jednak żadnego wypadku z ludźmi. Przybyli
na miejsce pracownicy tramwajowi, wkrótce

wagon wprowadzili na szyny.

— Odpadł gzyms. Dnia 13. bm. o godz.
12,30 ód kamienicy przy ulicy Gdańskiej 18, od
padł gzyms, nie wyrządzając na szczęście szko
dy nikomu z przechodzących. Policja celem,
zabezpieczenia w przyszłości od podobnego wy
padku, zarządziła zupełnie usunięcie gzymsu
z kamienicy. Przybyła straż pożarna gzyms
usunęła.

— Nagle zasłabnięcie. Dnia 15. bm. w go
dzinach popołudniowych, zasłabła nagle na

placu Teatralnym 56-letnia Ida- Urban, zamie
szkała w schronisku ewangelickiem, przy ul.

Dąbrowskiego. Przybyła karetka pogotowia
. ratunkowego, odwiozła staruszkę do szpitala

miejskiego.
— Pijani awanturnicy. Dnia 15. bm. o go

dzinie 19,45 na ulicy Dworcowej i Gdańskiej',
wywołał wielką awanturę i zbiegowisko niejaki
Mieczysław G., szofer z Warszawy, który bę
dąc w stanie pijanym, rzucał się na przecho
dniów, szarpiąc ich i bijąc. Policja odprowa
dziła awanturnika do aresztów.

Drugą awanturę wywołał niejaki 25-letni

Edmund G., również z Warsza'wy, który w pija
nym stanie nie chciał uregulować w pewnej
restauracji przy ulicy Dworcowej rachunku,
a upominającego się o zapłatę kelnera poka
leczył szkłem po twarzy, poczem usiłował zbiec.

Został jednak przytrzymany przez policjanta
i odslawiony do aresztu,

— Pijak pokaleczył stołowego. Dnia 15. bm.

o godz, 20 został napadnięty w lokalu Empire"
zatrudniony tam stołowy Kosiński, przez pe
wnego pijanego szofera z Warszawy, niejakiego
Mieczysława G., który został osadzony aż do

wytrzeźwienia w areszcie.

PROGRAM W KINACH,

CORSO wyświetla z powodzeniem wielki
film przedstawiający tragiczne przeżycia ludzi,
którzy stali się igraszką żywiołu p. t. ,,Dalsze
dzieje Tarzana" (II, serja z zakończeniem).
Akcja tego arcyciekawego filmu rozgrywa się
w dżungli afrykańskiej, n a morzu i w Anglji.

KRISTAL, Jak Śpiewający błazen" jest
pierwszym amerykańskim filmem dźwiękowym,
tak słusznie na miano pierwszego europejskie
go 100 proc. dźwiękowca zasługuje ,,Melodja
serc". Film ten bowiem wyposażono nietylko
w muzykę i śpiew, lecz również utrwalono

wszelkie szmery, zwłaszcza uwydatniono w nim

zupełnie naturalnie zgiełk i gwar Luna-Parku,
życie uliczne Budapesztu, chóralne śpiewy wo
jaków, rozśpiewane organy, serenady, tańce,
dzwonki pasącej się trzody i t. p, ,,MsIcdja
serc" osnuta jest całkowicie na życiu węgier-

Mec Hercules contra plures.

Tym razem Krak pęknie (choćby ze złości).

skiem, którego swoisty urok jest nam od setek

lat niesłychanie blisko pokrewny. Szczególnie
piosenki żołnierskie, śpiewane przez Willi
Fritscha oraz mełodje kapeli cygańskiej są wy-
bornemi. i stały się już przebojami całej Euro
py. Dita Pajlo w obrazie tym jest przedziwnie
miła. Większość akcji rozgrywa się wśród ła
nów i ugorów puszczy węgierskiej, oraz w

Budapeszcie. Nadprogram śpiewny p. t. ,,Dru
ga rapsodja węgierska",

NOWOŚCI. Okazałość i przepych filmu pt,
(,Skrzydlata flota" zachwyca, a rzadkie ujęcie
tematu oraz wspaniała inscenizacja — podziwia.
Ciekawe popisy wielkiej floty po-wietrznej
imponują swą potęgą. Dźwięki i efekt?, a także

po mistrzowsku dostosowana ilustracja podnosi
w artość wzruszającego dram atu.

OKO powtarza premjerę wielkiego dramatu
miłości i poświęcenia p. t, ,,Miłość Hiszpanki".
Przepiękne zdjęcia ilustrują walkę wojsk ko
lonialnych z Riffenami. Treść bardzo intere
sująca. Nadprogram zdjęcia z Szwajcarji Ka
szubskiej i występy taneczne na scenie baletu

Valery.
PAW gra yz dalszym ciągu erotyczno-sensa -

cyjny film polski p. t, ,,Masc.otte" czyli ,,Ko
bieta, która przynosi szczęście",, w rolach głó
wnych Jerz Kobusz, Irma Green i Ina Adrjan
tak zwana polska Greta Garbo. Emocjonująca
walka o posiadanie mascottki, ciekawe zdjęcia
wyścigów, domów gry, kabaretów , dancingów.
Nadprogram polski tygodnik.

Sensacja!

łanioaparat?n pinHjfelisiatn
,,SCAZIAMAgencjaFoSograficina

Marszalka Focha 81, teł. 1519.

Z DNIA.

Scóż pan na to?
Gra J-est skończona, gdy karta odkryta,
Trzeba być w życiu trochę dyplomatą,
A tu gdzie przyjdę, każdy zaraz pyta:

Icóżpannato?
Lecz próżno czeka na przekonań spowiedź,
Albo wyczytać pragnie coś z mych lic -

Dla wszystkich dzisiaj mam jedną odpo-
Ano nic... (wiedź:

Jeśli przez życie jako tako jadę,
To dzięki temu, że pamiętam o tem,

Jaką mi ojciec zawsze dawał radę:
Milcz, kiedy mówisz! Milczenie jest złotem!

Henryk ZbierzehowskL

PROGRAM RADIOFONICZNY.

CZWARTEK, 18 WRZEŚNIA.
WARSZAWA. 11,58-12,10: Sygnał czasu z

Warsz, Obserw. Astron. 12,10-13,00: Mu
zyka z płyt gramofonowych. 15,15: Komuni
kat gospodarczy. 18,00; Koncert solistów.

19,45: Giełda rolnicza. 20.30: Koncert z

Poznania, 21,30: Muzyka lekka. 23,00—24,00
Muzyka taneczna z ,,Gastronomji".

POZNAŃ. 13 ,00-13,05: Sygnał czasu z obserw.

astron, U. P. 13,05—14,00: Koncert gramof.
14,00—14,30: Notowania giełdy pieniężnej.
Komunikat gosp. roln, 19,00—19,15: N adpro
gram z iłustr. muz. lud. 20,30—21,30: K on
cert p. t. ,,Radość życia". 21,35—22,00: Kon
cert z W arszawy. 22,00—22,15: Sygnał cza
su z obserw*. astron. U. P.

Kąćk esperanckf.
Film dźwiękowy a Esperanto,

(Ważna opinja sławnego w'ytwórcy filmow'ego
Karola Laemle).

Któż nie słyszał o sławnym na świat cały
twórcy i dyrektorze ,,Powszechnego Tow'arzy
stw a Filmowego w Hollyw'ood? Kto nie czy
tał o młodzieńcu, który przed wialu łaty przy
był do New-Yorku z 50 tylko dolarami kie
szeni, a obecnie należy do grupy ,,Dziesięciu
najsławniejszych dyrektorów filmowych"?

Na pustynnych obszarach koło Los Angeles
w Kalifornji wybudował on olbrzymie miasto
filmowe — Universal City — które jest naj
większą w świecie wytwórnią filmową. Tutaj
pracowała między innymi niezrównana Sara

Bernhardt. Cała kolonja świata aktorskiego
ubóstwia swego dyrektora Karola Laemle i na
zywa go ,,Ojcem gwiazd filmowych1', albo po-

prostu ,,Wujem Karolem". On to pierwszy za
czął wypłacać artystom najwyższe honora'rja
i w ten sposób stał się twórcą ,,gwiazd filmo
wych". Kiedy przed 20 laty Florentyna Law-

rence otrzymywała tygodniowo gażę tysiąca
dolarów, było to sensacją nielada, lecz od te
go, czasu ,,gwiazdy" nieustannie pobierają kró
lewskie wprost wynagrodzenia,

Karol Laemle znany jest nietylko jako
idealista, lecz także jako entuzjasta i jeden
z najzdolniejszych organizatorów. Na filmie

,,Handlarze dusz", który kosztował go 20 ty
sięcy dolarów, zarobił przeszło miljon, wobec

czego on pierw'szy mógł sobie pozwolić na

produkcję filmu o kosztach przekraczających
niiljon dolarów. Z tego widać, jak sławnym

jest Karol Laemle, którego nazywają także

,(Napoleonem przemysłu filmowego”.
Otóż ten sam Karol Laemle interesuje się

poważnie Esperantem. W czasie wywiadu,
którego udzielił niedawno delegatowi ,,Pow.
Związku Esperantystów" w Los Angeles p. Jó
zefowi Schererowi, oświadczył z dumą, że już
przed 4 laty twierdził, jakoby Esperanto na
dawał się doskonale do filmu dźwiękowego.
Z wielkiem zainteresowaniem wysłuchał wia
domości o najnow'szych sukcesach w dziedzi
nie Esperanta, poczem udzielił odpowiedzi na

następujące pytania:
— Panie Dyrektorze — mówi. delegat —

czy pan wierzy w użyteczność Esperanta dla
celów filmu dźwiękowego?

— Bezwątpienia! Tego zdania byłem już
przed 4 laty, a obecnie jestem jeszcze więcej
przekonany o tem.

— Czy obecnie produkowane filmy dźwię
kowe w różnych językach nie wymagają nad
zwyczajnych nakładów pieniężnych?

— Owszem, są one bardzo kosztowne. Po
nieważ jednak angielskie filmy dźwiękowe nie

cieszą się popularnością w Europie, a to z po
wodu trudności językowych, okazała się po
trzeba odtworzenia kilku filmów w języku hi
szpańskim, niemieckim i francuskim. Lecz ol
brzymie koszta tych produkcyj budzą poważne
wątpliwości finansowych zysków.

— Panie Dyrektorze, czy pan w'ie, że Espe
ranta można się wyuczyć w przeciągu kilku
m iesięcy?

— Czy wiem? Zapewne, że muszę wiedzieć

o tem! Przecież uczyłem się już kiedyś Espe
ranta. Pokaż mi pan jakąś gazetę a przeko
nasz się sam o tem.

— Najchętniej służę panu, oto jest gazeta
,,Esperanto", oficjalny organ U, E. A. a także

nasz tygodnik ,,Heroldo de Esperanto" .

I rzeczywiście dyrektor Laemle czytając,
tłumaczył w'szystko i bardzo dobrze wymawiał
poszczególne wyrazy. Było to dla delegata
miłą niespodzianką i radością. Oto w'idział,
jak ten sławny potentat filmowy był rozentu
zjazmowany idealistyczną stroną ruchu espe-

ranckiego a zarazem unosił się nad prostotą
genjalną samego języka,

— O, ja jestem całkiem pewny - ciągnął
dalej dyrektor Laemle — że Esperanto jest
najlepszym językiem sztucznym i nie wątpię,
że on będzie najskuteczniejszym środkiem
umożliwienia pokoju światow'ego, a esperan-
ckie filmy dźwiękowe przyczynią się niewąt
pliwie do zrealizowania tego kulturalnego
i szlachetnego celu!

— Czy pan wie, że istnieją już esperanckie
filmy dźw'iękowe?

— Tak jest, czytałem z wielkiem zaintere
sowaniem, że wytwórnia ,,Paramount" stw orzy
ła csperancki , film dźwiękowy, a z jeszcze
większą ciekawością śledzę obecnie rezultaty
tego, ponieważ od sukcesu tego filmu zależy
wiele.

Karol Laemle nadmienił w końcu, że zape
w ne i inne jeszcze wytwórnie (prócz jego wła
snej) pójdą tą drogą i również wytwarzać będą
esperanckie filmy dźwiękowe.

Aby pokazać całemu światu swoją sympa
tię dla ruchu esperanckiego, kazał się sfilmo
wać wraz z delegatem i ofiarował wielką ilość
odbitek dla różnych dzienników krajowych,
które zechciałyby umieścić wzmiankę o po
wyższym wywiadzie wraz z reprodukcją foto
graficzną. v ProŁ Sygnąrski,

Stow. kopców zbożowych iDasieaaycb na Pomorza
Notowanie z dnia 15 września 1930 r.

Ceny za tOO kg. franco stacja załadowania na

Pomorzu, za Otręby franco stacja odbiorcza.

Pszenica d w o rsk a .............................. 27,01 -27,50
Ż y t o .................................................... 17,00—17,5;)
Jęczmień dworski ........................ 22;c o—23,00
Jęczm ień t a r g o w y ............................ 18,00—19,-h
O w i e s .................................................... 1 9 ,0 0 - 1 9 59
Mąka pszenna 650/,, . . . . . 49,00 —51,0 t

Mąka żytnia 65% -

................. 30,00 -00/10

Otręby pszenne -

.................... . 17,00—00,oo
Otręby żytnie . . . . ................. 13,00 - 00,00

Giełda warszawska
dnia 16 września 1930.

Papiery Państwowe i obligacje
4-pioc. poż. Inwest. -

* 000,00 000,00 111,00
5-proc. poż, premj. doi. . 000,00 000,00 059,CO
5-proc. poż. konw. -

. . 000,00 000,00 055,50
Akcje w złotych:

Bank P o l s k i ..................................000,00-166 .00
Bank Zachodni . ..... ............ ... 000,00—072,00
W. T . W ę g l a ................................ 0 0 0 ,00 -042 ,50
Lilpop ............ 00,00— 25.00
M o d r z e j ó w .................................... 0,00 - 8,00

Tendencja słabsza.

Bank Polski płacił w dniu 17 bm. za:

dolary amerykańskie 8,90L g - 8,91 y%
funty szterlingów 43,20
franki szwajcarskie 172,391,5
franki francuskie 34,91
marki niemieckie 211,75
guldeny gdańskie 172,04
szylingi austrjackie 125,4 8 15

liry włoskie 46.5515

korony czeskie ,, 26,3715

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 16. 9. 1930 roku.

Bydło:
a. Woły:

Pełnomięsiste, wytuezcne nie-

oprzęgane ............................ 140—146

Mięsiste tuczone młodsze do
la t 3 .................... ....................................1 3 0 - 1 3 6

Mięsiste tuczone starsze ...... 100—110
Miernie odżywione .

- *..* .

* *090-090

Buhaje; tw'fu!

Wytuczone pełnomięsiste *
.

*
.

- 126—132
Tuczone mięsiste ......... n o —120
Nie tuczone, dobrze odżywio

ne starsze ........... .098-106
Miernie odżywione -

. *..... - 088—096

Krowy : %*1

Wytuczone pełnomięsiste ...... 132 -144
Tuczone mięsiste ...................... 1 1 6 -1 3 0
Nietuezone, dobrze odżywione .

-

. 100—110
Miernie odżywione ......... 070-010

Jałowice: -

Wytuczone pełnomięsiste -

....

- 136—14 1
T uczone m ię siste ............................ .... 122—13)
Nietuezone, dobrzeodżywione . .

- 110— 116
Miernie odżywione -

................. .. . .

* 100—1C8
Młodzież: .

Dobrze odżywio n e ................... 090-100
Miernie odżyw io n e ........................ ...

- 080—08S

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . . .160 -170
Tuczone cielęta - ...........................1 5 0 -151
Dobrze odżywio n e ........................ 140—143
Miernie odży w io n e ............................... 120 -130

Owce:
Opasy chlewne:

a) jagnięta pełnomięsiste tuczne

i młodsze sk opy 'tu czn e ................120 -140
b) starsze skopy tuczne, i maciorki H6- Uff
Dobrze odżywio n e ................................ 000 -000

Miernie'odżywione . ................ 000 00)

Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi 000-000

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wagi ....................................... 1 8 8 -192

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
wagi... - 176-184

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi .......................................... 1 6 6 - 1 7 2

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. .

- 156-160

f) maciory i późne kastraty .... 150 -156
Świnie bekonowe ..... . .163-172

AM AT
płatki mydlane

^ a*y
'

.

'

Js'yt% Ą
sxj o połowę torsie, aię tak '

samo dobre jak wszystkie inne

zagraniczne :płatki mydia n o r

Stan wody na Wiśle dnia 16 września:

Zawichost 1,36; Warszawa 1,12; To
ruń 44; Fordon 51; Chełmno 35; Gru
dziądz 57; Korzeniewo 83; Pieżło ~f01;
Tczew --Ó,19; Einlage -f 2,00; Schievcn-
horst ,-f,2)20.,

'
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KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież strychowa. W nocy z 15 na 16

bm. włamał się jakiś nieznany sprawca na

strych domu przy ul. Podwale 2, gdzie skradł

futro, czarne barany, wartości 200 zł, własność

p. Joanny Kostrzewy.
—Kradzież złotego zegarka. Panu Kraśkie-

w iczowi Pawłowi, skradziono w pewnym loka
lu złoty zegarek z kieszeni kamizelki.

— Kradzież garderoby. Panu Jakóbowi

Cholewińskiemu, zamieszkałemu przy ulicy
Dworcowej 86, skradziono marynarkę granato
wą i parę półbucików, ogólnej wartości 120 zł.

— Kradzież kur. W nocy z 11 na 12 bm.

nieznani sprawcy w'łamali się do chlewa p.

Augustyny Chrymackiej, zamieszkałej przy uli
cy Nakielskiej 74 i skradli 9 kur, które na

miejscu zabili .

* W artość 40 zł.
— Kradzież pierścienia. Pani Annie Bartsch

zamieszkałej przy ulicy Gdańskiej 46, skra
dziono pierścień zło ty z białym kamieniem,
wartości 50 zł.

— Kradzież z włamaniem. Do mieszkania

p. Stanisławy Krzyżanowskiej, przy ul. Ujej
skiego 43, włamali się jacyś nieznani złodzieje
i skradli garderobę, futro, dywan, bieliznę,
ogólnej wartości 1500 zł.

— Kradzież roweru. Dnia 13. bm. jakiś
złodziej skradł p. Bronisławow'i Płotce z Zie
lonki rower męski, pozostawiony chwilowo bez

dozoru w podwórzu domu przy ul. Poznań
skiej 1.

— Kradzież mieszkaniowa. Z niezamknię-
tego mieszkania p. Feliksa Trzaskowskiego,
skradł jakiś złodziej parę butów. W podejrze
niu jest pewien osobnik, który pod pozorem

jałmużny dostał się do mieszkania.

Kradzież wózka dziecięcego. Dnia 10

bm. nieznany sprawca skradł z podwórza do
mu przy ulicy Marszałka Focha 31, wózek

dziecięcy, na szkodę p. Hermana Krausego.
— Ujęty za kradzież węgla. Za kradzież

węgla z pociągu między Kapuściskami a Ryn-
kowem ujęto Wiktora Trudnowskiego, zamie
szkałego w barakach przy ul. Dwernickiego
i odstawiono go do dyspozycji sądu.

— Czyja torebka? W komisarjacie IV P. P.,
przy ul. Wileńskiej 3 znajduje się jedna torebka

damska, znaleziona przy kościele ewangelickim
na ul. Warszawskiej. Właścicielka może ją
odebrać.

Stan pogody.
Pod wpływem drugorządnej depresji,

przeciągającej pad południową częścią Bak

tyku w dniu 16 września w całej niemal

Polsce utrzymywała się pogoda pochmurna
i mglista z drobnemi deszczami, zwłaszcza

w zachodniej i północnej części kraju, tem
peratura w tych okolicach była jednostajna
w ciągu całego dnia. Opady z doby ubie
głej ogarnęły niemal całą Polskę, prócz kre
sów wschodni'ch. W górach i na Pomorzu

przeszły burze, dając do 34 mm na Pomo
rzu, a około 15 mm na Śląsku i Podkarpa
ciu.

W Bydgoszczy we wtorek deszcz nie pa
dał, natomiast przed południem nagle się
mocno ochłodziło. Dziś wynosiła tempera
tura o godz. 10 -lej przed południem tylko
13 stopni.

Burza wyrządziła w powiecie
bydgoskim wielkie straty.

W ub. poniedziałek od godz. 18 do godz.
22 szalała nad powiatem bydgoskim gwał

tow'na burza. Spad! ulewny deszcz wśród

błyskawic i bijących piorunów. Rolnicy po
wiatu ponieśli wielkie szkody. Na polach
woda pozalew'ała buraki, kartofle i t. d.

W niektórych miejscach potworzyły się głę
bokie wyrwy 2 mtr. głębokie i 4 mtr. sze
rokie. Miejscami wszystko jest zrównane
z ziemią.

Obecnie podjęto prace nad naprawą u-

szkodzonych wskutek ulew'y dróg. Najbar
dziej dotknięte są nast. miejscowości: Ło
chowo, Kruszyn i Kruszynek.

Poradnik dla rolników.
Y7 sprawie wykopek.

Niniejszem p odaj emy członkom naszym do

łaskawej wiadomości, że w soobtę, dnia 6. bm.

odbyła się w biurach Okręgowego Inspektoratu
Pracy w Toruniu polubowna konferencja z de
legatami związków rolniczych w sprawie usta
lenia wysokości wynagrodzenia za tegoroczne
akordowe wybieranie kartofli i buraków cukro
wych.

Wobec żądań delegatów związków robot
niczych, którzy po długich targach dopiero w

ostatniej prop ozycji łWysunęli te same stawki,
co zeszłego roku, nie przyszło do polubownego
uzgodnienia, gdyż komisja pracy biorąc pod
uwagę obecne krytyczne położenie rolnictwa
oraz idąc po linji kontraktu, nie m ogła w żaden

sposób zgodzić się na tak wysokie, stawione

propozycje przez stronę przeciwną.
Przewodniczący — Inspektor Pracy X, Okrę

gu — widząc, iż do polubownego uzgodnienia
nie dojdzie, oświadczy! nam późnym wieczorem,
że sprawa zostanie oddana do rozstrzygnięcia
nadzwyczajnej komisji rozj emczej.

Komisja Pracy przy W. T. K. R.

W sp raw ie taryfy kominiarskiej.

Podajemy do wiadomości członków Kółek

Rolniczych, że zarządzeniem Pana Wojewody
wprowadzono ponownie obwody kominiarskie.

Na posiedzen iu odbytem w dniu 18 sierpnia
br. w Izbie Przemysłowo-Handlowej wysunęły
cechy kominiarskie żądanie podwyższenia tary
fy kominiarskiej również i dla miejscowości po
niżej 5000 mieszkańców. Delegaci W. T. K. R.

jednakże oparli się żądaniu temu, wobec cze
go nadal obowiązuje taryfa kominiarska uzgo
dniona na posiedzeniu dnia 27 lutego 1928 r.

Poniżej podaj emy wspomnianą taryfę komi
niarską, obowiązującą dla miejscowości poniżej
5000 mieszkańców:

1. Za czyszczenie wąskiej ruskiej rury 22 gr.
2. Za czyszczenie rozszerzonej ruskiej

rury szerokości od 18—-30 cm . . . 30 ,,

3. Za czyszczenie sztygara lub komina

tyczkowego włącznie z kominkami
i k a n ała m i ................................................. 45 ,,

4. Za czyszczenie komina procedero
wego lub centralnego ogrzewania
o iOO% więcej, niż w pozycjach
1., 2.i3,

5. Za wypalanie sadzy w ruskiej rurze 1,50 zł.

Uwaga: W budynkach piętrowych dopłata
wynosi 4 gr od każdego faktycznego piętra.

Wielkopolskie Tow. Kółek Rolniczych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
S. J-ak — Solec Kujawski. Informacji u-

dzieli komitet powiatowy L. O. P . P. w Byd
goszczy.

Fr. Jasiński - Pruszcz k. Bydgoszczy.
Szkoła Gospodarstwa Domowego w Byd
goszczy, ul. Gdańska 67.

FRASZKI.
XII.

Zdobycie sztandaru.
Powiem wam zdarzenie, jakich pewnie malo:

Nie wiadomo, kiedy, dość, że w jakiejś
(wojnie

(Może w Nadwiślańskim Cudzie się to działo?)
Sztandar w bitwie zdobyć udało się Jojnie.

Raport po zwycięstwie. Staje szereg cały
Zuchów zasłużonych po wawrzynu liście;
Zjawia się marszałek, przy nim generały....
Pytają o czyny - chlubne oczywiście

Każdy rzecz wyłuszcza, jak mężnie wojował,
Jaki był odważny wśród bomb i'kartaczy;
Jojne też zasługi swojej w cień nie chował

I tak lup sztandaru przed sztabem tlómaczy:

- Nasi jak warjaty biegną do ataku;
Ja nie mogłem zdążyć, więc z'męczony

(siadłem;
Słucham.... patrzę: rusza się coś w bliskim

(krzaku
Pewnie nieprzyjaciel - m yślę - no i zgadłem.

Aleśmy się obaj bardzo ucieszyli,
Choć nam w takiej strasznej chwili drżały

(łydki:
Wróg był żyd, chorąży; i ja żydek - czyli
Spotkały się w krzaku wrogi, ale żydki,

A gdzie są dwa żydy, interes gotowy:
On mi daje sztandar, warunek do tego,
Źe z mojej nagrody podział do połowy.
Sy git! Co dostanę, pół dla chorążego.

P n e d dziesięciu laty.
Wydarzenia w czasie od 5—16 września

1920 r.

Front południowy.
Mimo wysiłków nieprzyjaciela, zmie

rzających do przejęcia inicjatywy w

Małopolsce wschodniej, dywizje 6 armji
bronię, się zaciekle j przeprowadzają
kontrakcje, które w dniach 10-15 prze
łamuję ostatecznie opór przeciwnika,
zmuszając go do odwrotu na całej linji.

W dniu 16 września sprzymierzone
oddziały ukraińskie opanowuję miasto

Buczacz, 8 dyw'izja piechoty dochodzi clo

Podhajec, 12 zaś do Brzeżan. W grupie
gen. Jędrzejewskiego 6 i 5 dywizje osią
gają rejon Złoczów—Sassów-Olesko.

Armja gen, Sikorskiego rozpoczyna

ofensyw'ę akcja grupy samochodów pan
cernych mjr. Bochenka. Grupa ta, na
cierając, z północy po szosie brzeskiej,
zdobyw'a w południe dnia 12 w-rześnia
dworzec kolejowy w Kowlu. Miasto Ko
w'el zajmuje w dniu 13 w'rześnia 18 dy
wizja piechoty.

Grupa gen. Żeligowskiego, zabezpie
czająca prawe skrzydło III armji, na
ciera w dniu U września na Sokal i zdo
bywa go. Wskutek silnych kontrataków

nieprzyjacielskich Sokal zostaje utraco
ny. Po dwudniowych zażartych wal
kach, jakie się tu wywiązały, zdobywa
to miasto XX brygada pod dowództwem

płk. Franciszka Sikorskiego, brawuro
wym atakiem na bagnety.

W dniu IG września 13 dywizja pie
choty zdobyw'a Łuck.

Front północny.
W akcji IV armji, zmierzającej do

wsparcia ofensyw'y III armji, zdobyty
zostaje w dniu 11 września Kobryń. Tak
że tutaj wywiązują się niezwykle zacię
te walki połączone z obustronnemi du-

żemi stratami. W dniu 15 września po
legł, prow'adząc swój pillK do ataku do
wódca 57 pułku piechoty płk. Szyling
z 14 dywizji.

Akcje wypadow'e na Kuźnicę i stację
kolejową Zabinkę zakończyły się zaję
ciem i utrzymanie tych miejscowości.
Nad Świsłoczą nieprzyjaciel wycofał się
na w'schodni brzeg rzeki.

Z iycia towarzystw.
Młodzież żeńskiego Tow. gimn. ,,Sokół4',

Zbiórka młodzieży dziś o godz. 6 w sekretaria
cie przy ul. Dworcowej. Przybycie całej mło
dzieży bardzo jest pożądane.

Okręg Młodych Polek, Zebranie okręgo
we odbędzie się w piątek, 19. bni. o godz. 19

w biurze parafjalnem przy ko ście le św. Trójcy.
Tow. Uczniów Kupieckich, Dziś w środę

o godz. 19,30 lekcja śpiewu w sekretariacie.

Jutro 18. bm. o godz. 19 próba kółka scenicz
nego. W niedzielę 21 i 28 bm. zawody we
wnętrzne na stadjonie miejskim od g. 9 do 12.

Ś. M. P, ,,Białych Orląt". Dziś o godz. 19,30
posiedzenie zarządu w sali Domu Katolickiego
ul. Dąbrowsk iego.

Związek Urzędników Kolejowych Koło III,
Nadzwyczajne zebranie odbędzie się 18. bm.

o godz, 19,30 w sali p. Jaśniewskiej ul. Poznań
ska nr. 20 . Na porządku obrad bardzo ważne

sprawy.
Związek b. uczestników Powstań Naród.

Grupa Powst. Wlkp. z r. 18-19. W czwartek

18. bm, w sekretariacie przy ul. Gdańskiej 108

zebranie zarządu. P oczątek o godzinie 13-tej.
Punktualne przybycie konieczne.

K. S. ,,Polonja". Zebranie zarządu odbę
dzie się w czwartek, 18. bm. o g. 20 w lokalu

Resursy Kupieckiej.
Tow. Robotników Polsko-Katolickich przy

św. Trójcy. Zebranie zarządu odbędzie się
nie w środę, 17. bm. lecz w czwartek 18. bm.

o godz. 19 w sa lce parafialnej.
Tow. Kupców Detalistów branży spożyw

czej. Zamówienia na cuk ier, sm alec i inne

artykuły przyjmuje Bank Ludowy do czwartku

dnia 18. bm. godz. 13.

23940) Zarząd. -

Tc w Czeladzi Katolickiej. Zebranie, w śro
dę, dnia 17. bm. o godz. 20 w Domu Czeladzi.

Wykład p. red. Nowakowskiego.

HUMOR I SATYRA.
Osioł.

— Co? Pan pow'iedział, że ja jestem os
łem? Czy to jest prawda?

'

— Prawda jest., ale ja tego nie pow'ie
działem.

Mniejsza strata.

— Ta kobieta kosztowała m nie mój cały
majątek.

— A mnie mój rozum.

— To pan jeszcze dobrze wyszedł.

Napisow'e słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a = każde stanowi jedno słow'o.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

D ro bne o gło szenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

W t POŁECENm^tS

Koiie
majclikowe, szamotowe,
białe, kolorowe w różnych
gatunkach.! (13895

Przenośne pleee
kaflowe i W'szelkie przy-
bory do pieców.
Wykonywanieprac zduńskich

M. Staszewski
ul. Poznańska 23

Tel. 234.

K i SPRZEDAŻE

Majątki
ziemskie, bardzo korzy
stnie na sprzedaż 1600
m órg, 1400, 1300, 1125, 860,
670, 600, 500, 430, 380, 260
i 225, poleca najpoważ
niejsze biuro Pogoń, Byd
goszcz, Dworcowa 80, tel.
nr. 1815. .

Reainotł
w dużej wsi kościelnej,
w pobliżu dworca, od 35
lat w mojem posiadaniu,
składającą się z wyszynku,
składu kolonjalnego i
handlu żelaza, z dzierżawy
m iesięcznej dochód 400 zł,
zamierzam kZ powodu cho
roby sprzedać. Oferty
pod ,,M. 1113'' Dzień. Bydg.
Grudziądz. 24044

M ajątek (24038
prywatny, 120 mórg do
brej ziemi, zabudowania
I klasy, dom o 9 pokoj.,
nadkompletnym żywym i

martw'ym inwentarzem ,

blisko Torunia za 50.000,
w'płaty 25.000 lub zamienię
na mniejsze gospodarstwo
albo oberżę z ziemią. Lu-
lżewski Toruń, Wodna 29.

Kapusta
wagonowo do oddania.

Oferty z podaniem ceny
przyjmuje Jan Stencel,
Nowa Wieś, poczta Gru
dziądz. 24047

Młyn
wodny, automatyczny,
200 ctr. dziennie, objęcie
10,000. ^Rolpol”Bydgoszcz
Gamma 2. 13842

Żelazny 24049
komin kowalski komplet,
2 ogniska, motor V2 P. S.
z w'entylatorem tanio na

sprzedaż. Gdańska 137, I.

Sprzedamy
korzystnie pow'óz (Lan-
dauer). Gustav Hoffmann,
T. z o. p. Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 57a. 24050

5 małych
prosiąt od 5 tygodni i 4
od centnera na sprzedaż.
Kaszubowski, Adolfa Kol-
witza 6. 24054

Jałówką
wysoko cielną sprzedam.
Neutzel, Tryszczyn. (24058

2 psy
(wilki) tanio do oddania.
Poznańska 30, u porterja.

fCShJf
Poznańskie(2404i

Kursy Budowlane, przyj
mują jeszcze wpisy. Kra
szewskiego 17, III prawb

Korepetytor(ka)
dla4i5gim. hum . z dob re
mi poleceniami potrzebny.
Zgł. ,,A. B.” do Dziennika

Bydg. 24056

Stolarz

dobry fachow'iec na meble
i uczciwy z własnemi na
rzędziami, otrzyma stałą
piacę. Zgłosz. pod , Sto
larz” do filji Dzień. Bydg.
Dworcow'a 2. (13837

Poważna (2405.
firma poszukuje zdolnego
młodego urzędnika lub

panienkę do akwizycji.
Zgłosz. z referencjami do
Dz. Bydg. pod ,A . B. 28”.

Dekarze (239S9
otrzymają poważne roboty
remontow'e Zgłaszać się
Chwytow'O 16, Rafalski.

Stolarzy (24018
na czystą pracę i chłopa
ka poszukuje w . Gralew-
ski,W ały Jagiellońskie 13.

Fryzjerka
potrzebna. Św'iętojańska
nr. 21. * 13845

Młody
człowiek z rowerem do po
dróży handlowych potrze
bny. Czernacz, Gdańska
nr. 154. 13833

Poszukują
uczciwą dziewczynkę od
lat 16—18 do pomocy
w kuchni. Zgł. Gdańska
nr. 136 w zakładzie foto
graficznym, od godziny
4do6. 13847

Po'rzebna
uczennicado kroju i szycia.
Adres wskaże Dzien.(23947

POSADY
POSZUKUJĄ

Pomorzamka
lat 27, przyjmie posadę
wyręczycie! ki, może być
gdzie pani domu chora
lub u wdowca z dziećmi.
Chętnie pomoże w skła
dzie lub w biurze. Ofer
ty do Dzień, pod ,,Su
mienna'. 24059

Nauczycielka
W'ykształcenie gimnazjal
ne, muzyka, francuski zaj
mie się dziećmi w go
dzinach; przedpołudnio
w'ych Oferty pod , Pia
nistka” do filji Dziennika

Bydg. 13836

Młynarz
poszukuje posady, może
także stawić kaucję. Adres
wskaże Dzień. Bydg.(1385l

jl^RZiERŻAWY^II
Ubikacji (13838

poszukuję na w'arsztat e-

lekcrotechniczny, oraz 2
iub 3 pokoje Of do filji
Dzień. Bydg. pod ,U . 100”.

r pokojeą

Pokój
z pianinem. Błonia 2, II.
lewo. (24052

Kilka wagonów

ospy owsianej
sprzeda po cenie z ł 7,20 za 100 kg. (240l0

Kroteszarn*
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd
goszcz, ul. Cieszkowskie-

?;o
2. Telefon 1304. Dlugo-

etnia praktyka. (2Ó390

jfwua^l
Dełektywno(13820

wywiadowcze biuro . Ar
gus* Bydgoszcz, Pomor
ska 67. Wywiady, infor
macje, obserwacje, ma-

terjał procesowy, rozwo
dowy i alimentowy. Dys
krecja zapewniona. Po
dziękowania pisemne.

PS1EKSŁE
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom*

pietnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne
go wykonania własnych
warsztatów na dogo
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerla,
Bydgoszcz, ul. Dwor
cowa 8 , telefon 1921.

9574

Leżanki (20U9
kanapy, garnitury klubo
we i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u An
drzeja Nowaka, Wełniany
Rynek 5/6, Telefon 21-43.

Parkiet
dostarcza i wykonuje fir
ma A. Mucha, Inowrocław,
uł. Cmentarna 15. 23339

Futra
wszelkie przerabiam, re
peruję solidnie, modnie
tanio. Kuśnierz, Pomorska
nr. 32 a. (22230

Meble
Jadalnie, sypialnie,
kuchnie i różne meble w

wielkim wyborze solidnej
roboty od najwykwintniej
szych do pojedyńczych.
Ceny najniższe, warunki

najdogodniejsze.Dobrzyń-
ski, Długa 4. (23783

Najmodniejsze tv

wykonanie garderob'y
damskiej. Ceny przystę
pne.Czajkowska,Płac
Wolności 2, I lewo.(13839

Wykonuję (23750
wszelkie reperacje gorzei-
nicze i browarnicze. Ko
tły miedziane, mosiężne,
żelazne rozm. syst. dla

rzeżnictwa.Wodociągi, ka
nalizacje, reperacje oraz

bielenie sprzętów. Samo-
8pawanie w'szelkich me
tali i części maszynowych.
M. Gorzaniak, ul. Hetmań
ska 7, Bydgoszcz, tel. 2269

Rysunki
budowlane wykonuję ta
nio. Bielifcka 9a. 23982

Gościniec
kolonjalka sala, 14 mórg
ziemi w dużej wiosce bez

konkurencji z rąk nie
m ieckich, inwentarz żywy,
martw'y kompletny. Cena
36.000, W'płaty 25.000 sp r z e
da Pogoń Dworcowa 80.

Egzystencja. (13358
W powiecie bydgoskim
położoną nieruchomość
fabryczną sprzedam nie
zwłocznie za 25.000 zł go
tówki. Zgłoszenia przyj
muje Astra, Gdańska 162.

Kamienica
4 ptr. komfortowa, centrum

miasta, dochód 24.000 ro
cznie, cena 200.000 . Ka
mienica z interesami, cen
trum m iasta, dochód roczny
14.000, cena 120.000 poleca
biuro Pogoń, Dworcowa 80,
tel. 18-15.

Nieruchomość
sprzedam 10 000. Wiad. w

filji Dz. Bydg. 13825

Koionjaika
z towarom łub bez, mie
szkanie tanio. Adres wska-
że Dz. Bydg. ( 13630

Dom
i 2 m-orgi ogrodu wśród-
mieściu jest bardzo ko
rzystnie lecz zaraz na

sprzedaż. Wiadomość ul.
Wiatrakowa 16. (240U9

Centrum

sprzedam nieruchomość,
cena 8500. Lauf, Artura

Grottgera 5. 240li

Dwa (23934
stolarskie wozy na reso
rach i piec do desek su
szenia na sprzedaż. W il
czak, Na wzgórzu 22.

Skład (23998
kolonjainy i wyrobów ty
toniowych z urządzeniem
i przeróbkę mleka, do
brze zaprow'adzony, przy
głównej ulicy w mieście
powiatowem zaraz na

sprzedaż, za cenę ca. 8 tys-
zł. Uwzględnia się tylko
poważnych reflektantów.
Łask. oferty pod , Skład
kolonjainy” do Dz. Bydg.

Skład (l 3757
z urządzeniem, 4 poko-
jowem mieszkaniem, w

dobrym punkcie, korzyst
nie zaraz odstąpię. Adres
W'skaże filja Dz. Bydg.

Dom

parterowy i oficynę sprze
dam tanio. Adres w Dz.

Bydg. 24012

200 domów
dobrze się rentującyćh po
leca Westfalewski, Dw'or
cow'a 17, tel. 698. (24035

Ogrodnictwo
dobrze zaprowadzone na

sprzedaż. Koronowska 16.
24004

Oberża

pełnym wyszynkiem,
jedyna na miejscu, 7 mórg
ziemi, dom mas. natych
miast na sprzedaż. Gdzie?
wskaże Dzień. Bydg. pod
,F.N.* (23997

Samochód 13822
Ford landołetka 5 osobo
wy w dobrym stanie ta
nio sprzedam, telef. 11-47.

Meble
różne lustra, obrazy, gar
derobę sprzeda tanio Sien
kiewicza 44, Komis. (13830

Radjo
3 lampkowe na sprzedaż.
Wiadomość w Dz. (13828

Sypialnia 13811
na sprzedaż koloru kości

słoniowej. Racławicka 8.

2 elektryczne
żelazka tanio na sprze
daż. Romańska, Garbary
nr. 11. 13814

Parówka 123856
silna, 12 koni, korzystnie
na sprzedaż. Gołębiew'ski,
Wiolkie-Zajączkow'o, po
czta Nowe, pow. Swiecie.

Skład

cukierków, stosowny na

każdą branżę, centrum

Gniezna, 4 pokojowem
mieszkaniem sprzedam.
Oferty Dzień. Bydg. pod
nGniezno”. 23905

Stare
mahoniowe mcble(antykił,
bronzy, żyrandole, stara

porcelana. Zduny 6, parter
prawo, oglądać można po
między 3 a 5 popoł.(13773

Rower (24Q02
półw'yścigowy używany,
sorzystnie sprzedam. Ks.

Skorupki 101. Walczak.

Adlera

maszynę do pisania, w

dobrym stanie, oraz łóż
ko białe żelazne prawie
nowe sprzedam tanio z po
wodu wyjazdu. Święto
jańska 13, II piętro pra
wo. (l3819

Bufet
kredens lub kompj/jadal
nie, tanio na dogodnych
warunkach, sprzeda sto
larnia, Pomorska42. (13832

Autobus
na dobrej linji. bardzo do
brze utrzymany oddam
zaraz z pow'odu przeję
cia innego przedsiębior
stwa. Ewtl. i bez linji. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
, Okazja”. (l 3824

Szafkę
zegarową stojącą okazyj
nie sprzedam. Malborska
nr. 15. 24021

Pianina
najtaniej na dogodnych
warunkach. Majewski,
fabryka pianin Bydgoszcz
Pomorska 65. ” 24151

Samochód (13810
praw'ie nowy, kryty, mar
ki Tatra, na sprzedaż.
Wiadorn.: telefon 21-75.

Koń

roboczy, dobry rolwóz
iekki sprzedam. Sienkie
wicza 44, Komis. 13829

Radjo
4 lamp. tanio sprzeda
Grunwaldzka 138, podw'ó
rze. 24005

Bufet (24001
kredens modny tanio. Ma
zowiecka 10, podwórze.

ElKUPNA 18
U - JrMk

Fortepiany
pianina kupuję, płacę naj
wyższe ceny. Toru ń,
Turostowski, Stary Ry-
nek 14. 23420

Poszukuję
dobrze prosperujący młyn
handlowy, lub większy
majątek z większą w'pła
tą. Oferty do Dz. Bydg.
pod ,Młyn”. (24037

Chcesz

otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy- fachowo-

korespondeney me profesora
SeUułowicza , Warszawa, 7.6
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buchalterji, ra
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
prawa, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw
stwa, angielskiego, francu
skiego, niemieckiego, piso
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń
czeniu świadectwo. Żądaj
cie prospektów. (22444

Nauczycielka
o miłej powierzchowności
potrzebna, pomoc dla 6 i
7 klasy, języki niemiecki,
francuski i łacina oraz

muzyka (pianino). Zgłosz.
listowne : Sieradz, Szosa
Kaliska 31, A. Błoeho-
wicz. 13705

Ucznia 13827

inteligentnego poszukuje
Wytwórnia Instr. Muzy
cznych St. Niewczyk, Byd
goszcz, Gdańska 147.

Dziewczę
młodsze dó dwojga osób
przyjmie Ciszewska,Gdań
ska42. Zgł. od 5-7 po
poł. 13826

Poljer(ka) (2393S
potrzebny zaraz na stałą
pracę. Grunwaldzka 129.

Uczeń
do składu tow. kol , to
warów krótkich, bława
tów, sprzętów domowych
i restauracji może się za
raz zgłosić. Życiorys i
świadectwa dołączyć. Jan
Przybylski, Orchowo, Po
znańskie. (240)7

Potrzebna

służąca. Nejman, Kaszub
ska 31. 24055

Panna

w'ychowawczyni lub w y
kwalifikowana niania do

półrocznego dziecka zaraz

potrzebna. Zgłaszać się
ze świadectwami oso
biście u pułkownika
Podwy sockiogo Gru
dziądz, Forteczna, kasyno
oficerskie 65 pp. w go
dzinach od 1 2 - 13-ej.(24043

Uczeń
szklarski dzielny w

w szystkich pracach szuka

posady celem douczenia
sie. Łaskawe zgłoszenia
do'Dziennika Bydg. pod
BDzielny”. 23386

Kontakt

z klientelą utrzyma I nową klientelę
pozyska każdy kupiec i przemysłowiec
tylko

przez umiejętną reklamę
w

66

MeBjjłwicEsEssKias EasnlaSsrHaa wśród dzienników

Pomorza, dla tego skutek ogłoszeń murowany.

Kasę (24008
registracyjną ^National”,
kasującą zł. 99.99, kupię.
Zgłosz. Jan Przybylski,
Orchow'o, Poznańskie.

Heblarnię
w dobrym stanie kupię.
Zgłoszenia pod ,Heblar-
nia* do Dzień. Bydg.(23933

Angielskiego
i korespondencji angiel
skiej nauczają Prakt. Kur
sy Handl. Prof. Jana Hen-
nesa w/m. ul. Chrobrego
nr. 7. Zapisy przyjmuje
się codziennie. (23801

POSADY
WOLNE

20 zł dziennie
2—3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pracy do
mowej zapewniają WP.
pod gwarancją powyższy
zarobek. Stanowczo uczci
wa propozycja. Wystar
czy pocztówka z adresem.
Firina ,Carbon” Gdynia.

23224

2000-4000 złotych
miesięcznie zarobią solidni
dobrze ustosunkowani pa
nowie, przyjmując za
stępstw'o pow'ażnego Ban
ku. Prowadzimy dział
pożyczkowy, inkasowy
oraz ratalną sprzedaż
obligacyj premjow'ych na

raty. Poważne oferty
składać: Lwów, skrytka
pocztowa 271. (20643

Poijerkę
do polerow'ania mebli po
szukuję. G. Habermann,
Unji lubelskiej 9/11.(23934

Poszukuję
starszą panią z dłuższą
praktyką w prowadzeniu
kasy i księgowości do
hurtowni wyrobów tyto
niow'ych na prow'incji. Po
żądana jest kaucja do wy
sokości zł 4 060. Posada
do objęcia od 1. 10 r. b.

Zgłoszenia z wyczerpują
cym życiorysem upraszam
do eksp. Dz. Bydg. pod
^Samodzielna”. 23911

Poszukuję
starszej gospodyni lub
kucharki z dobrą kuchnią,
lekkich prac domowych,
prasowanie sztywnej bie
lizny i ręcznych robót.
Służąca jest do ręki. Zgł.

Smejowa, Chojnice, Dwor
cow'a 25. 23900

Poszukuję (24036
zaraz iub od 1. 10. su
mienną i pracowitą młod
szą bufetową. Podanie

pensji przy wólnem utrzy
maniu z odpisem świa
dectw uprasza Restau
racja Dw'orcowa, Tczew.

Kucharka

gospodyni rutynow'ana s i
ła. praca samodzielna po
trzebna ewentualnie za
raz. Restauracja Dworco
wa w Grudziądzu. 23971

Dziewczyna
do dzieci i prac domo
w'ych. Zgł. Wiatrakowa 9
skład. 23981

Panienka

inteligentna i sumienna

poszukuje posady jako
w'yręczycieika pani domu
lub do samotnego pana.
Oferty pod ,Sumienna 5*
do Dzień. Bydg. (23985

Szukam 13821

posady ekspedjentki, m o
gę wstawić kaucję. Of-
pod , Pilna* do Dz. Bydg.

Pianista
z repertuarem wolny. Of.
do Dz. Bydg. Toruń pod
, Planista". 24039

Młoda
nauczycielka z ukończo-
nem seminarjum i matu
rą, poszukuje'posady na
tychmiast, jako nauczy
cielka domowa. Wymaga
nia skromne. Zgłoszenia
skierować proszę pod
W. Górny, Jabłonowo-Po-
morskie. (23968

Gospodyni
w średnim wieku, obe
znana z wszelką pracą w

gospodarstwie wiejskiem
i prasowaniem sztywnej
bielizny szuka stałej po
sady. Łaskawe zgłoszenia
upraszam do Dzień. Bydg.
pod ,Gospodyni”. (23950

Pomocnik
handl.. branży kolonjal-
nej i dclik., władający ję
zykiem polskim i niem.,
z dobremi świadeot wami,
poszukuje posady zaraz

lub później, może staw'ić

ikaucję. Łask. zgłoszenia
j proszę skierować do H.
! Kielas', G ościćino. (23899

Szofer-monter!
szuka posady za małem

wynagrodzeniem, miej
scow'ość obojętna. Łaska
we zgłoszenia upraszam
do Dziennika Bydg. pod
rMiejseowy 150*. (24016

Gospodyni
poszukuje posady do

samotnego pana od 1.X .30 .

Oferty do Dzień. Bydg.
pod ,’Samotnego”. (24022

Krawcowa

szyje po domńch, reperu
je także futra. Gdańska
nr. 83. 13843

Dzielna
krawcowa poleca się poza
dom, najchętniej na ma
jątek. Przybyszówna, ul.

Karpacka 27a. 13812

^j^DZIERiAWY^II
Skład

z mieszkaniem do w'yna
jęcia. Grudziądz, Groblo-
wa 50, II ptr. 23972

Bardzo (23539
ładny i widny w'arsztat
28 kw'mtr. z dużym zaja
zdem od 15. 9. do wyna
jęcia. Gustaw Schlaak,
Marcinkow'skiego 8a.

Skład
do wydzierżawienia na

aptekę. Oferty do Dzień.
Bydg. pod , Apteka*.(23987

Skład

kolonjainy w'raz z m iesz
kaniem, dobrze zaprow'a
dzony z pow'odu przejęcia
innego przedsiębiorstw'a
zaraz do wydzierżawienia
na bardzo dogodnych wa
runkach. Wal. Hoffmann,
ul. Smoleńska 3. (24003

Dzierżawy
ogrcdu do 5 mórg, dom
mieszk. zabudowania go
spodarcze poszukuję za
raz, czynsz zgóry. Oferty
proszę do Dzień. Bydg.
pod . Ogrodnik”. (23994

Ubikacje
także z składem od ulicy,
większe i mniejsze na

różne przedsiębiorstw'a
się nadające prz'y ul. Dr.
Em. Warmińskiego 10, do

wydzierżawienia. Zgłosz.
u portjera. (l3815

Restauracja(23996
obecnie skład kolonjainy
z przyległem! ubikacjami
do w'ydzierżawienia, dla

posiadaczy koncesji lub

inwalidy wyszynk alko
holowy pewny, Majew'ski,
Nakło, Kilińskiego 187.

Kupiec (23802
poszukuje zaraz mieszka
nia ze składem lub bez,
z wygodami, możliwie w

centrum. Telefon 2151.

Pokój
z kuchnią poszukują bez
dzietni za czynsz

' mie
sięczny. Łaskawe zgło
szenia do Dzień. Bydg.
pod ,Bezdzietne*. (2893l

3-Spokojowe
mieszkanie p oszukuję. Łask.

zgłoszenia pod ,,H. J." do
Dzień. Bydgoskiego. (29920

Mieszkanie
do wynajęcia. Loska,
Śniadeckich 22. (l3850

3 pokoje
i kuchnia remontowane
zaraz do wynajęcia. Adres
wskaże Dz. Bycig. (13834

Mieszkanie (24019
mniejsze oddam. Nowo
dworska 40, gospodarz.

Wynajmę
zaraz umebl. mieszkanie,
pokój z kuchnią ew'tl. z a

kaucja. Wiadom. w filji
Dz. Bydg. ( 13841

^ POKOJE

inteligentny
przystojny, dobrze sytuo
wany męzczyzna znajdzie
eieg. umebl. pokój u mło
dej symp. pani zaraz. Of.
do Dz. Bydg. pod rInte-

ligentny 8”. 24023

2 elegancko
umeblowane pokoje zaraz

do w'ynajęcia. Paderew
skiego 7r I prawo, (l3848

Pokój 1.3318
dla ucznia starszych klas
z utrzymaniem iub bez.
Wileńska 9, I p. prawo.

Pokój
umebl. Chrobrego 11, par
ter lewo. 13813

Duży
umeblowany pokój dla
dwóch panów lub mał
żeństw'a. Sw. Trójcy 22a,
I pr. 13844

Pokój
Podwale 17. 23993

Pokój
duży frontowy bez pościeli
Gdańska 114, I ptr. pra
wo. 13831

Pokój
eleg. z utrzymaniem. Świę
tojańska 14, II p. (13846

Pokój
umebl. z utrzymaniem wy
najmę. Cieszkowskiego 2,
II ptr. 13835

Pokój
umebl. dla inteligentnych
osób zaraz. Kordeckiego 3
II p. lewo. 24014

Pokój 13823
umebl. do wynajęcia. Wi
leńska 2, parter prawo.

BCjsezlJ I
Zioła lecznicze

według przepisów sła
wnych lekarzy przeciw
chorobom żołądka, kiszek,
płuc, nerwów, wątroby,
nerek, pęcherza, hemoroi
dom, upławom, obstrukcji,
kamieniom żółciowym ,

kaszlowi, astmie, błędni
cy, sklerozie, artretyzmo-
wi, reumatyzmowi etc.

Zadajcie bezpłatnej bro
szury pouczającej! Adres:

Liszki—Apteka. (22663

Wypożyczam(238l2
samochód ciężarow'y.
Grunw'aldzka 17, tel. 1776.

Wypożyczam
samochód ciężarowy. Ku
jawska 27, tel. 1864. (23037

4000 zł
na pierwszą hipotekę po
szukuje gospodarz na dwra

masywne domy. Oferty
pod ,A. L .” do Dziennika

Bydg. 24010

1000-2000

pożyczki na budowę po
szukuję. Of. do Dz. Bydg.
pod ,Pożyczka”. (23983

Zaginionę
książkę wojskową unie
ważniam. Franciszek Ci-
chomski. 23988

Zagubione
papiery wojskowe na na
zw'isko Marcysiak W łady
sław' unieważniam. 13800

Broszkę (13840
okrągłą; białe i niebieskie
kamienie, w sobotę zgu-
biono.Za wynagrodzeniem
oddać Kon'arskiego 3, I.

Srebrna

papierośnica z napisem,
zaginęła. Uprasza się 0
zwrot'za wynagrodzeniem
do eks p. Deutsche Rund
schau. (13815

Dziecko 24046
6 miesięczne dziewczy nka
za własne oddam. Of. do
Dzień. Bydg. Grudziądz
pod ,103”.

g(fiiHjiTiiiamiit'yi
Dyskretnie

i solidnie kojarzy małżeń
stwa we w'szystkich sfe
rach społecznych naj
większe biuro matrymon
ialne , P ostęp” Warszaw'a,
Senatorska 38. Na żądanie
wysyłamy kilkaset ofert
do wyboru. (22942

Wdowa
bezdzietna z własnym do
mem mieszkalnym i skle
pem kol. zamierza ponow
nie wyjść zamąż. Kandy
daci nie niżej 60 lat, i z

najmn. 5000 zł. majątku,
wlad. jęz. polskim i niem.

raczą swe oferty nadesł.

pod ,Wdowa 5” do filji
Dzień. Bydg. (13817

Szlachetna

blondynka poszukuje mę
ża. Of. pod .Krawcowa
30* do Dz. Bydg . (24024
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Po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu
opatrzona Sakramentami św. dziś w nocy moja ukochana żona,
nasza najtroskliwsza matka, najdroższa babcia i ciocia

ś. p . z MargaAskich

Hnzalfa GlaziHs
przeżywszy G8 lat, o czem zawiadamia w sm utku pogrążona

Rodzina i wnukowie.

Starydwór, Bydgoszcz, Pozuań, Osśowiec, dnia 16. 9. 1930 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 września o godz. 8,15 rano na omen-

iarzparafjalny wKoronowle. (23995

Podziękowanie.
Za tak liczny udział w pogrzebie, oka

zane współczucie oraz piękne wieńce zło
żone na grobie mojej ukochanej matki ś. p.

ItwEsslIi

składam wszystkim krewnym i znajomym
a zw'łaszcza Wieiebn. Ks. Dąbrowskiem u,
Związk. Ociemn. Wojaków i p. p. Loka
torom staropolskie

zaploćf
24053) Syn Tadeusz.

ObW ieSZCZente. Zofja Błażejczykowa, właści
cielka składu tow'arów żelaznych w Koronowie, przez
swego pełnomocnika adwokata Kosidowskiego w' Koro
nowie wniosła o odroczenie wypłat. Termin do rozpo
znania sprawy wyznacza się na dzień 3 października
1930 r . godz. 10 przed niżej podpisanym Sądem pokój
14 na który wierzyciele dlużniczki mogą przybyć celem
udzielenia sądowi wyjaśnień. (24042
Koronowo, dnia 12 września 1930 r. Sąd Powiatowy.

Przetargprzymusowy
Dnia 22 września 1930 r. o godz. 13 popołud.

będę sprzed'awał w Wysoce u p. Franciszka Ko
nic/,ki w drodze publicznego przetargu za gotów'kę
najwięcej dającemu następujące przedmioty:

2 świnie, żniwiarkę, dryl, 4 morgi kartofli,
1 morgę brukwi i maszynę do szycia.
23999) Gajewski, komornik sądowy w Wyrzysku.

Przetarg prs^mygowifu
W piątek, 19. 9. br. o godz. 11 -tej przedpołud.

będę sprzedawał w Browarze Myślęcinek najwię
cej dającemu za gotówkę następujące przedmioty:

2 samoebody ciężarowe, 2 wozy
do tpiwa i kasetą ogniotrwałą.

23992) Malak, egzekutor Wójtostwa Bydgoszcz 1Y.

S^srac(etfiaaBrggprzgm nsow w .

W dniu 18. 9. 30 r. sprzedam najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą: * (2402ó
o godz. 9-tej przy ul. Gdańskiej 147:feufeł z sza.

fą oszkloną ibufet z aparatem do piwa.
Przy ul. Gdańskiej 131a, o godzinie 9,30 :

araobs zsmbe? eSsffi*BB^seaBBiea.

Stęźycki, kom. sądow'y z poi. w Bydgoszczy.

Licytacja koni w Grudziądzu.
Dnia 19 września 1930 r. o godz. 9 na placu

za koszarami im. Gen. Hallera przy ulicy Gen.
Bem a sprzed, będzie 18 p. ułanów w drodze licytacji

50itsoni. (24045
Kwatermistrz 18 p. ułanów, Platonoff major.

E*B*aceZ4ran*^ jprzgm ttisow ąg.
Dnia 18 w rześnia br. o godzinie 11,30 sprzedam

w Lisim ogonie najwięcej dającemu za gotówkę:
8 gęsi, 13 kur i kopisko torfu ca. 5 fur.

Zbiórka przed Koralewskim.

24034) Godlewski, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 19 września br., o godz. 10 -tej sprzedam

w Zielonczynie, u p. Dereszyńskiego, najw'ięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą: (24U26

hrovrg ddtfsBe

Woźniak, komornik sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 19 września br., o godz. 12 -tej sprzedam

w Teresinie, (Gorzelnia Rolnicza), najwięcej
dającemu za natychmiastową zapłatą: (24027

szafęM.opiotrw ., maszynędopisaniaiwagi;doważeniaspirytusu
Woźniak, kom ornik sądowy.

Ulróeiłem
Lewandowski

lekarz-dentysta
Oworcovja 95.

23819

WRÓCIŁAM Z WIEDNIA
L.Radkowa

przyjmuję od godziny 9-1 i 3 -6 .

Pracownia Sukien Damskich ,,Chic Parisien"
13843) ulica Gdańska nr. 157,II piętro.

r r Wszystkich najmodniejszych tańców
Początek kursu 25-go bm.

w sali p. Wicherta.

Zgłosz. również dla komplet, prywatn. od 12—1 i 4 - 7

nauczycielka tańców
a E "9 ul. Dworcowa 3.

Wózki

w wielkim wy borze po
najkorzystniejszych

cenach. 7o86

Fr. Kreski
Bydgoszcz

ul. Cdańska nr. 7 .

SSIilwE, Sanatorium
W% | | T Drestien - Radebeul |
SW P Iw SBS3B9S 2lekarzy-Broszury be/.pł.
Choroby kobiece, nerwów, serca iprzem. mat.

BruHO Ssarlo w ski NaSilfizwykłeiwyściełane
dawniej Domnlk po cenach fabrycznych. (14040

Wełniany Rynek nr. 7 Fachowa i rzetelna obsługa.

Wykonuję: (24017
wszelkie reperacje gorzeinfcze I browarnicze.

Kotły miedziane, mosiężne, żelazne

rozmaitych systemów dla rzeźnictwa.

Wodociągi, kanalizacje i reperacje
oraz bielenie sprzętówsaiiitarnych i mleczarskich

Samospawanie wszelk. metali i części maszyn.

M. GORZANIAK
Hetmańska 7 Bydgeszcz Telefon 22S9.

T w a o f a 589a*aEĘfsaEBapSdć?
GODNE UWAGI ZAOFIAROWANIE

PRZESYŁA

WAM

BEZPŁATNIE

Informacje o tem: Czy przyszłość
wasza będzie zasobna w bogactwa,
dostatek, pełna szczęścia? Czy speł
nią się wasze pragnienia i ambicje.
Czy znajdziecie zadowolenie w mał
żeństwie, miłości? Jacy są wasi przy
jaciele — wasi wrogowie? i o tylu
jeszcze innych ważnych niezmiernie

rzeczach, które Astrologja jedynie
może wam odkryć.

CG WAM ODSŁANIA ASTROLOGIA !!!

Jeżeli powołacie się na to pismo, światowa sława KARMA z Pa
ryża prześle wam bezpłatnie szkic Analizy astrologicznej.o waszem

życiu, wraz z bezpłatnerai radami, któie mogą mieć d!a was wielkie
znaczenie. Zechciejcie poprostu przesłać nazwisko, adres, datę uro
dzenia (wszystko to musi być bardzo czytelnie Wypisane) do KARMA,
folio 714 M. 8, Boulevard Ornano, Paris, Napiszcie natychmiast.
Oczekuje was niespodzianka. Jeżeli macie ochotę, możecie dołączyć
2 zł w znaczkach pocztowych swego kraju na pokrycie kosztów

poczty i korespondencji. Opłata na Francję zł 0,40. (24048
Fol.

Przetarg przymusowy.
Dnia 19 września br., o godz. 15-tcj sprzedam

w Majętności Minikowo, najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą: (24028

2koniev yjazd.,I powózkiiogiera
Woźniak, komornik sądowy.!H

Poszukuje się rutynowanego fachowca

blawatnika
z znajomością buchalterji na stanowisko kierów,
biur i zastępcy. Panowie o najwyższych kwa
lifikacjach zechcą się zgłosić z podaniem pensji,
odpisem świadectw i fotografją pod ,,W. L . 873"
do Rudolf Mosse, Danzig. (24039

Poszukuję polsko-niemiecką

stenotypistke
znającą polską i niemiecką stenografję i młod
szego rutynowanegoB*u*:**aBBiif^raB.
Zgłosz. z dołącz, odpisem świadectw, fotografją
i podaniem pensji do ,,Niwoga", Dom Eksportu
Sukna, S. A. Gdańsk, ESisabethwall 8. (24042

Kafle
przedniejszego gatun
ku, białe, bronzowe,
zielone i niebieskie po
leca po cenach przy
stępnych 23292

,, Impregnacja”
Bydgoszcz

składnica
Chodkiewicza 8-18 i

tel. 1300 i fabryka
Nakło tel. 58.

Maszynistka
polsko-niemiecka, z dłuż
szą praktyką, potrzebna
zaraz na wyjazd do Gdyni.
Szczegółowe oferty kie
rować do Dziennika pod
, M aszynistka”. 24067

Samochódciężarowy
odnajmują 2 tonowy,
kryty brezentem dla od-

wózek miejscowych i za
miejscowych. Warunki

przystępne. Wiadomość

telefon 609 lub 1219.
12533

Telefon 159 i 830 Telefon 150 i 830

Pierwszorzędny górno śląski

SCHLAAEC I DĄBROWSKI
Sp.zo.p. (13328

BYDGOSZCZ, UL. BEHNARDYNSKA 5.

SILNIK! JAEHNEGG
z wałem korbowym,
opartym na łożyskach
kulkowych, są naj
lepsze dla celów rol

niczych i prze
mysłowych.
iimiiiiimiiiiimiiiiiiimii

Prosimy zwie
dzie nasz boga
to zaopatrzony

skład.
iiiiiiiiiiimiiiiiiiiHuiiiini

BRACIA RAPll*ll
Św. Trójcy 14h Telefon nr. 79

Do nabycia we wszystk. wykwintnych wędzarniach oraz składach kolonjalnych.
De Norske Hermetikkfabrikkers LandsforeniRg, Stavarger.

M isie pej, naiflowilejsie wariti zapłaty.
W własnym interesie należy przed zakupem wirówki

zażądać od nas oferty.
Wirówki kupuje się u nas nadzwyczaj korzystnie o czem

się można przez zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAMMIL, Bydgoszcz
BiKBicaa Ś w . 'STirdpfcąg 248-** . Tos*. '3Ś*A.

Ciny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 100 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki'.

Większe' ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych tOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu!

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. ~ Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej'
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowir"

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. *

Wydawca, nakładem i czcionkami Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

pojawił się na rynku polskim i zdobył
odrazu uznanie znawców, gdyż okazało

się, iż jest to sardynka norwegska
smaczna, pożywna i odżywcza, zawie
rająca witaminy. Każda gospodyni pra
gnąca coś dobrego podać na stół, każda

m atka dbająca o zdrowie swych dzieci

powinna pamiętać, układając menu,

o sardynkach norwegskieh. Nadzwy
czajnie pożywne wskutek wielkiej
zawartości jodu. (11879


